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Dążenie do porozumienia Się 


Wiedeń d. 8 stycznia. 


Po długich bezowocnych walkach, po 
mnóstwie oczywistych strat moralnych i ma- 
teryalnych, nastąpiło, zdaje się, w ostatnich 
czasach pewne otrzeźwienie. Wytrawniejsi 
pelitycy i poważniejsi członkowie stronnictw 
parlamentarnych sprawiają obecnie wrażenie, 
jakby wreszcie zdołali się wyemancypować 
z pod hasel popularnych i pragnęli przy - 
łożyć rękę do pracy pacyfikacyjnej. 

Ze objaw tego dążenia uważać musimy 
wywód praskiej Pol tik, iż skoro okazało się, 
że ani Czesi Niemców ani Niemcy Czechów 
zwyciężyć nie mogĄ, powinniby jedni i dra- 
dzy porozumieć się co do narodowościowych 
punktów spornych i tem samem nie tylko 
ład i spokój przywrócić w stosunkach we- 
wnętrznych Austryi, ale podać sobie rękę ku 
odwróceniu grożącego ze strony Węgier 
wstrząśnięcm systemem dualistycznym. 

Że Polwik w ten sposób rzecz postawiła, 
zdumienia to wywołać nie może — pismo to 
bowiem od początku ideę porozumienia cze- 
sko-niemieckiego propagowało. Że niektóre 
dzienniki czeskie enuncyacyi Politik przy- 
chylnie nie przyjęły, także nie jest rzeczą 
dziwną — albowiem jeśli jaka prasa, to wła- 
Śnie czeska nie zawsze jest należytem od- 
źwierciedleniem planów i zapatrywsń miaro- 
dawczych kół własnego stronnictwa. Naj- 
świeższym tego dowodem były głosy dzienni- 
ków ozeskich o orędziu cesarskim z okazyi 
otwarcia sejmów. Tak przeraźliwego „dyso- 
nansu, jak tym razem w prasie czeskiej, da- 
wno nam się nie zdarzyło słyszeć. 

Przyczyna tego jasna i zrozumiała: w 
Żadnem stronnictwie tylu ozłonków nie ma 
„własnych organów* — co w czeskiem. Nie- 
mal każdy wybitniejszy -poseł młodoczeski 
ma awój „organ“. Dobre to może urządzenie 
dla samych pism, wygodne może dla poszcze- 
gólnych posłów, leoz niewątpliwie szkodliwe 
dla szerokiego ogółu,. bo do melodyj, jakie 
poszczególni posłowie zwykli wygrywać na 
tych swoich „organach“, trudno dorobić po- 
litycznie zrozumiałego tekstu. Na wszelki 
sposób raczej można wierzyć umiarkowanym 
wywodom organu p. Pacaka, aniżeli patety- 
oznym pogróżkom p. Stransky'ego. W kwe- 
styi zaś porozumienia czesko-niemieckiego, 
klub młodoczeski oświadczał się zawsze, tak 
na propozycye hr. Badeniego, jak i na osta- 
tnią hr, Thuna, z gotowością wzięcia udziału 
w rokowaniach. Niewątpliwie więc na tem 
samem stanowisku stoi i dzisiaj. 

W obecnej tedy chwili znamiennem jest 
mie to, że zo strony czeskiej podniesioną zo- 
stała na nowo myśl pacyfikcyjna, i nie głosy 
prasy młodoczeskiej, jakie się w tej kwestyi 
adezwały — ale sposób przyjęcia tej propo- 


PRZYGODY 
drygadycra forarda. 


Na tle wojen napoleońskich 
napisał 
CONAN DOYLE. 


Z angielskiego tłumaczył St. Otwinowski. 


(Ciąg dalszy ). 


Cokolwiekbądź sprawa ta nie obchodziła 
mię nio i nie miałem nawet pojęcia, co to 
wszystko: znaczy. 

Do Rossel było jesscze daleko, przeto po 
odpoczynku  kilkugodzinnym, postanowiłem 
ruszyć dalej, mając nadzieję spotkać po dro- 
dze jakąś oberżę, gdziebyśmy ja i Rataplan 
znaleźli miejsce na krótki nocleg. i 

Wsiadłem więc na koń, wychyliwszy 
przedtem szklankę wina, gdy w tem Duroc 
wybiega za drzwi i chwyta mię za kolana. 

— Panie Gerardzie — jąkał drzącym 
głosem — nie opuszczaj mię pan w takiej 
chwili. 


Nowości na karnawał w jedwabiach I wełnie MAGAZYN” 


zycyi ze strony niemieckiej, który każe 
się domyślać, iż tym razem Niemcy nie będą 
stali na dotychozasowem stanowisku negacyj- 
nem. Na wszystkie dotychczasowe inicyatywy 
w kierunku pojednania się czesko-niemieckie- 
go odpowiadali Niemcy żądaniem zniesienia 
wpierw rozporządzeń językowych i wytwo- 
rzona w ten sposób: tabula rasa. 

Obecnie Neue fr. Presse tak kwestyi nie 
stawia. O rozporządzeniach językowych w 
artykule niedzielnym, omawiającym tę spra- 
wę, nie wspomina a tylko spiera się o to: 
co jest równouprawnieniem.,Ilekroć— powiada 
N. fr. I resse — odzywały się głosy za poro- 
zumieniem czesko-niemieckiem, tyle razy sta- 
wiano ze strony czeskiej a i teraz postawiono 
warunek zupełnego równouprawnienia obu 
narodowości. Niemcy byli zawsze i tym ra- 
rem są gotowi go spełnić, różnica polega tyl- 
ko w tem, że Niemcy co innego rozumieją 
pod równouprawnieniem a co innego Czesi. 
Niemcy w kwestyi językowej uznają, że ró 
wnonprawnienie jest wówczas, gdy język na- 
rodowości z.mioszkującej pewne terytoryum 
jest też językiem życia publicznego tamże, 
językiem urzędu i szkoły, — Czesi zaś, iż 
oba języki obu narodowości“. 

Jeśli spór istotnie sprowadzony zostanie 
tylko do punktów spornych, a żadna ze stron 
nie zachowa się negatywnie co do samego 
dążenia do przeprowadzenia porozumienia — 
to akóya może mieć już realniejsze podsta- 
wy powodzenie, aniżeli było to dotychczas. 

Zachodzi atoli pytanie: kto tę akcyę 
wdroży ? Nie mamy wprawdzie upoważnienia, 
ale sądząc z dotychczasowego zachowania się 
hr. Thuna, ośmielamy się niemal stanowczo 
twierdzić, iż rząd inicyatywy do niej nie da. 
Po pierwszej nieudałej próbie we wrześniu, 
hr. Thun drugiej, choćby nawet mogła mieć 
pewne szanse powodzenia, nie przedsięweźmie. 

Inicyatyrra wyjść tedy może tylko z kół 
parlamentarnych. Niektórzy dają do zrozu- 
mienia, iż z natury stosunków parlamentar- 
nych ważna rola pośredniczenia przypaśćby 
powinna Kołu polskiemu. Owoż przypomina- 
my oświadczenie prezesa Jaworskiego, złożo- 
ne niedawnemi czasy w Kole, iż Koło akcyę 
taką podjęłoby, ale pośrednictwo wdrożone 
być może tylko na żądanie stron powa- 
śnionych. 

Gdy tedy 17 bm. zbierze się Rada pań- 
stwa i strony spór wiodące zażądają od Koła 
pośrednictwa — niewątpliwie ono go nie od- 
mówi. Wszelkie atoli narzucanie się z pośred- 
niectwem mogłoby tylko sprawę popsuć a po- 
wagę Koła na szwank narazić. 


— Mój dobry panie — odparłem — gdy- 
byś powiedział mi, o co tu chodzi i jaką ja 
mam przyjąć w tem rolę, byłbym w stanie 
odpowiedzieć, czy mogę ci być w czem pomo- 
onym. 

— O pan możesz mi pomódz i to bar- 
dzo skutecznie — wołał. — Z tego, co o pa- 
na słyszałem, nabrałem pewności, że nikt nad 
pana, nie byłby mi bardziej na rękę. 

— Zapominasz pan, że jadę odkomende- 
rowany do pułku. 

— Czy tak czy owak, już dzis w nocy 
tam się nie dostaniesz, jutro zaś w każdym 
razie będziesz w Rossel. @dy mnie nie opu- 
opuścisz panie Gerardzie, zrobisz mi najwię- 
kszą łaskę i dopomożesz do sprawy, która do- 
tyczy mego honoru i honoru mojej rodziny. 
Muszę pana wszakże uprzedzić, że nas czekać 
mogą niebezpieczeństwa. 

Wziął mię tym podstępem. Naturalnie 
zeskoczyłem z Rataplana i kazałem odprowa- 
dzić go do stajni. 

-- Pójdźmy do izby — rzekłem — i 
wytłómacz mi pan wyraźnie, co ja mam zro- 
bió dla ciebie. 

Weszliśmy do alkierza i zamknęli drzwi 
za sobą, aby nam nikt nie przeszkadzał. 

Był to słuszny młodzieniec, a patrząc 
nań w świetle, na jego wzruszoną twarz i 
piękny siwawy uniform, gładko na nim leżą- 
cy, czułem się pociągnięty ku niemu. Nie 
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Dr. ALEKSANDER 


Z polityki zagranicznej. 


Lwów 9 stycznia. 

Niedawno, bo kilka miesięcy temu po- 
miatano poprostu Anglią; groźne odzywania 
się jej mężów stanu wyśmiewano. Lew bry- 
tański rzucal ogonem, ale łapy chował pod 
siebie! Dzisiaj wysforowała się Anglia na 
taką pozycyę, i tak bardzo w sobie zaufana, 
jak gdyby nowe zwycięstwo pod Trafalgarem 
lub pod Watterloo odniosła, i możnaby są- 
dzić, że postanowiła Francyę do wojny pro- 
wokować. Natomiast Francya tak nisko spa- 
dła w opinii, że już ją wyrzucają z rzędu 
mocarstw wielkich, i Rosya podobno po pie 
niądze i stosunki do Ameryki się udaje. Stra- 
szne jest obecne położenie, w jaką Francyę 
wpakowały rządy parlamentarne, kierowane 
przez masonów, radykałów i żydów panam- 
skich i dreyfusowskich. Wszystko tam czeka, 
jaki wyrok zapadnie w trybunale kasacyjnym, 
i drży wszystko, wiedzą vowiem wszyscy, że 
jakbądź wyrok ten opiewać będzie, czy uzna 
Dreyfusa winnym czy niewinnym, dopiero się 
zacznie burza między oba obozami piekiel. 
na. Takiego nawet łotra jak Zolę dreszcze 
przechodzą na myśl, co się stanie w razie u- 
niewinnienia Dreyfusa, w które on absolutnie 
wierzy, i w liście do Laborego woła: „Patrz 
panna nasz biedny kraj! Myślę o nim z trwo- 
gą co godzina większą. 

Ile to będzie rumowiska po naszem zwy- 
cięstwie! Czy zdołamy kiedy z materyału 
tak zmurszałego dom odbudować ! Oto co mię 
przeraża!“ A po obu stronach już się nowe 
ligi szykują do walki. Tak się odpłacą ży- 
dzi liberalnej Francyi. 

W poczuciu swojej potęgi morskiej i 
nietykalności wybrzeży swoich dla obcej ar- 
miilądowej, politycy, stronnictwa i dzienniki 
angięlskie,pyą widocznie do wojny z Francyą, 
i wydaje się, jakby rząd angielski pragnął 
sprowokować nieszczęsną republikę. Czuje to 
Francya i to już od historyi faszodzkiej. 
Dlatego z jednej strony ekonomiści francu- 
scy coraz głośniej przemawiają za porozu- 
mieniem z Niemcami, za co jeszcze pół roku 
temu byliby zdrajcami okrzyknięci. Niemcy 
z sarkazmem przyjmują te umizgi niespodzia- 
ne i odpowiadają ubocznie, wskazując na 
angielskie siły morskie. 

Berlińska Marine Rundschau podaje w 
zeszycie styczniowym dwie tablice, podające 
stan flot Anglii, Niemiec, Włoch, Rosyi, Fran 
cyi, Austryi i Danii w roku przyszłym. Prze 
waga angielska jest niezmierna. Program lor-- 
da Brasseya, aby flota angielska była dwa- 
kroć większą od francuskiej, jest już dzisiaj 
spełniony, a lord Głoschen zażądał w lipcu r. 
z. kredytów dodatkowych na trzy nowe pan- 
cerniki bojowe, cztery krążowniki pancerne 
i dwanaście torpedoburców Pierwszą tablica 


mówiąc już o tem, że i ja w jego wieku ta- 
kim samym byłem, widziałem w nim wiele 
punktów stycznych, które rozbudziły moją ku 
niemu sympatyę. 


— Mogę to objaśnić w krótkich słowach 
— rzekł do mnie — i jeżeli dotychczas tego 
nie uczyniłem, to dlatego, że przedmiot ten 
jest nadzwyczaj dla mnie przykry i nawet 
dotykać się go boję. Nie mogę wszakże żądać 
od pana pomocy, nie wyjaśniwszy mu całej 
sprawy. Posłuchaj więc pan. Mój ojciec Krzy- 
sztof Duroc, był znanym w Paryżu bankie- 
rem, którego motłoch w czasie wrześniowej 
rzezi okrutnie zamordował. Jak panu wiado- 
mo, tłum opanował więzienia, obrał trzech tak 
zwanych sędziów, którzy mieli sądzić nie- 
szczęśliwych arystokratów, a tych po zasą- 
dzeniu rozdzierano w kawałki publicznie na 
ulicy. Mój ojciec robił wiele dobrego dla bie- 
dnych: więc podniosło się wiele głosów w je- 
go obronie. Do tego chorował na febrę, wy- 
wleczono go więc prawie umierającego na 
kocu. Dwóch sędziów było za uwolnieniem 
go, lecz trzeci z nich, młody jakobin, który 
ogromnym wzrostem i brutalnością umysłu 
narzucił się na wodza tych nędzników, por- 
wał ojoa własnemi rękoma z łóżka, począł go 
kopać ciężkimi butami i wyrzucił go na uli- 
cę. gdzie rozszarpano go w kawałki, wśród 
okoliczności, na których wspomnienie krew 
ścina się w żyłach. To było proste morder- 


VOGEL. 


BIURA ADMINISTEACYI: ui. karola Ladwika 3 


otwarte od godz 8 rano do 7 wiansnram bag nre rwy. 


"aj 
Zal 
ra 


se KKKIY. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmu s wc kw? 
wle: Administracya Gasety Narodowej ul. Kar 
Ludwika l. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski * 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haasensteii Ś 
Vogles (Otto Mass) Wahlfńsehgasae 10 — Hudol: 
Mosse 8 ilerstadte 2 — A. Oppelik Urfnevgasze lë 
— M. Dueks Nachf, Max Angentald © meie: 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wollzei. 111 » 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamuurgu: A. Stei 
netr; w Frankfnnnie: n. M. Haasensteir & Vozler! 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: kFoiebmau 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne ua j ‘du 
by pew) wiersz drobnym drukiem lub jogo mieje 
10 et — Nadesłane za wiersz lub jego « 1ejsoe 30 u 
— Głery pubiiozneśni za wiersz lub jeso miejsce Bu. 
— Prywntea kerespondsneyn s ct. „d wyrazu. - 
Karty kereapsedanny'ae dia drobnych ogłoszeń 8) 


klep) 


wykazuje tedy, że flota angielska jest sil- 
niejszą od flot Niemiec, Rosyi i Franoyi ra: 
zem wziętych. 

Druga tablica wykazuje rozkład flot za 
granicą w ubiegłym listopadzie. Wskutek 
spraw wsohodnio-azyatyckich i faszodzkiej 
wszystkie mocarstwa natychmiast tak mocno 
pomnożyły swoje eskadry zagraniczne, że te- 
go roku chyba już tylko drobne zmiany zaj- 
dą. Anglia dąlej jeszcze wzmacniać się nie 
potrzebuje, Niemcy zaś i Ameryka więcej 
okrętów na obce wody wyprawić nie są w 
stanie. Otóż wedle tej tablicy Francya mimo 
rozległości swoich kolonij. tylko w Azyi 
wschodniej utrzymuje okręty, odpowiadające 
dzisiejszym wymogom bojowym — na sta- 
cyach zaś w Ameryce, Afryce i Australii po- 
siada tylko stare, słabo opancerzone statki, 
które w razie wojny trudno brać w rachubę. 
Orócz Anglii tylko Niemcy utrzymują nowe 
krążowniki po stacych. 

Ma'ine-Rundschaw pomija atoli ten fakt 
wiadomy, że także angielska flota posiada 
mnóstwo okrętów przestarzałych. Zawsze je- 
dnak przeważa ona tak dalece, że Niemcy nie 
myślą połączyć się z dwuprzymierzem prze- 
ciw Anglii. Jak się zdaje, Francya w razie 
wojny z Anglię, byłaby, bodaj na razie, od- 
osobnioną i na tem polegają wyzywania an- 
gielskie. Co tylko na świecie jest do upo- 
rządkowania między Anglią a Francyą, wszyst 
ko to dzisiaj wywlekają Anglicy. Francuzi 
posiadają wysepkę St. Pierre i drugą jeszcze 
mniejszą naprzeciw Nowej Fundlandyi an- 
gielskiej — resztki ogromnych niegdyś po- 
siadłości francuskich w Ameryce północnej 
(Kanada, Luizyana). Anglicy krzyczą na wzma- 
enianie tamtejszych fortyfikacyj francuskich, 
na przesadne wyzyskiwanie prawa połowu 
ryb, jakie na wybrzeżu nowofundlandzkiem 
przysłuża rybakom francuskim, któremu an- 
gielskie zarządzeaia administracyjne rady 
dać nie mogą. 

Dalej krzyczą Anglicy na postępowanie 
Francuzów na Madagaskarze, a odnośne noty 
podaje właśnie angielska księga błękitna. 
Francuzi zdobywszy z kilku punktów pamor- 
skich całą tę wyspę, wielką jak Francya, za- 
stali na niej misyonarzy i kupców angiel- 
skich. Misyonarzom tym dopomagali zrazu z 
nienawiści do katolicyzmu; dzisiaj to się 
zmieniło, ale handel angielski ciągle zgnieść 
usiłowali. W tych prostych towarach, jakich 
potrzebuje tamiejszy krajowiec, przemysł 
trancuski nie może konkurować z angielskim 
i niemieckim. Nałożono przeto grube cła i 
bardzo uciążliwe podatki, na co rząd angiel- 
ski się uskarza. Nadto rząd francuski wyklu: 
czył obce statki od żeglugi wzdłuż wybrze- 
ży, ale musiał sam cofnąć ten zakaz dla bra- 
ku odpowiedniej żeglugi francuskiej. Nadto 
fałszem zowie rząd angielski zarzut, jakoby 
indyjscy poddani angielscy przemycali broń 
dła Sakalawów. 


stwo nawet ze stanowiska ieh niby to praw, 
bo głosy dwóch sędziów były na korzyść 
ojca. 

Gdy wróciły czasy spokoju brat mój 
starszy robił poszukiwania za tym cezłowie- 
kiem. Ja byłem wówczas dzieckiem, a że to 
była sprawa rodziuna, omawiano ją ozęsto 
w mojej obecności. Człowiek ten nazywał się 
Carabin, nalożał do gwardyi Santerra i był 
znanym z namiętności pojedynkowania się. 
Pewna dama, oudzoziemka, niejaka baronowa 
Straubenthal popadła w ręce jakobinów, on 
więc uzyskał jej wolność, wymusiwszy wpierw 
na niej przyrzeczenie, że z ręką swoją odda 
mu także cały swój majątek. Ożenił się z nią, 
przyjął jej nazwisko i tytuł i ulotnił sią z 
Paryża właśnie w czasie upadku Robespierra. 
Od tego czasu nie słyszeliśmy nie o nim. 

Mogłoby się zdawać, że było łatwą rze- 
czą znaleść go, skoro się znało jego teraźniej- 
sze nazwisko i tytuł Nie zapominaj pan 
wszakże, że rewolucys obdarła nas ze wszy- 
stkiego mienia; jakże bez pieniędzy można 
było poczynać poszukiwania? Potem nastały 
czasy cesarstwa, rzecz ta stała się jeszcze 
trudniejszą, gdyż cesarz uważał, że 18 bru- 
maire wyrównał wszystkie dawne rachunki 
i że w tym dniu zapadła zasłona na prze- 
szłość. Pomimo to historya nasza rodzinna 
żyła ciągle i zawsze układaliśmy plany w tej 
mierze. - 
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Nadto w Szangaju stanęli Anglicy wpo- 
przek Francuzom, którzy się od rządu chiń- 
skiego domagali rozszerzenia terenu swojej 
kolonii tamtejszej. Przyparty do muru rząd 
chiński już skłaniał się do tego, ale sprzeciwił 
się poseł angielski, za nim też amerykański, 
tak iż terytorya wszystkich kolonij obcych * 
Szangaju mają być rozszerzone. 

Anglicy twierdzą, że francuzkie preten- 
sye w Afryce i Azyi tem bardziej oburzać 
ich mus:ą, gdy one nie z wewnętrznej 
wynikają potrzeby, skoro tam handla fran- 
cuzkiego tak jakby nie było. Admirał Hamil- 
ton oświadcza. w Zzmesie, że dowodząc nieda- 
wno temu eskadrą angielską na wodach wscho- 
dnio-azyatyckich nigdy tam nie spotykał ban- 
dery francuzkiej, chyba na okręcie wojennym, 
albo na statku kupieczim, wiozącym żołnie- 
rzy rosyjskich i materyały rosyjskie do Wła- 
dywostoku. Nawet w głównym porcie Indo- 
chin francuskich najzamożniejsi kupcy są to 
Anglicy i Niemcy. Chodzi przeto Francuzom 
nie o politykę interesów, ale 0 politykę kłucia 
szpilkami. 

Ze Anglicy mają w tem niejaką racyę, 
że na takie dokuczanie wyglądała poniekąd 
sprawa faszodzka, i że polityka taka niesły- 
chanie irytuje prreciwnika, to juśció prawda. 
Osoba prywatną mścić się za to może — ale 
nie pnństwo. Francya mka też prawo, szukać 
wszędzie jak najdogodniejszych dla siebie po- 
zycyj. Zapewne więc krzyki z obu stron po- 
trwają może długo, ele szable będą spokoj- 
nie w pochwach spoczywały. 


Brandes o pruskich rugach. 


i Lwów dnia 9 stycznia. 
Przed kilku dniami zanotowaliśmy wia- 
domość o liście Jerzego Brandesa, znanego w 


całej Europie pisarza, krytyka literackiego, 4 


wystosowanem do berlińskiego towarzystwa 
dziennikarskiego. Towarzystwo to, chcąc sko- 
rzystać z wielkiej popularności, jakiej Bran- 
des w Niemczech zażywa, prosiło go, aby 
przyjechał do Berliną i ną rzecz pracowni- 
ków pióra wygłosił odczyt. Brandes odpisał 
iż w tym stanie rzeczy, jaki wytworzył rząd 
pruski, wydalwjąr, przemocą i bez powodu ze 
Szlezwiku póddanych duńskich, żaden pabli- 
cysta duński nie miałby dość odwagi, aby 
jeżdzić do Berłina i na korzyść jakiegoś gro- 
na Prusaków ofiarowywać swoją pracę. Z te» 
go powodu i on sam musiał odmówić zapro- 
szeniu berlińskich dziennikarzy. 

Odmowę tę ogłosił berliński dziennik 
Berliner Tageblatt,y a wywołała ona obok pe- 
wnej konsternacyi w sferach inteligencyi pru- 
skiej, także różnego rodzaju uwagi w prasie 
pruskiej i w ogóle niemieckiej. Z przyczyny, 
że Brandesa gościł niedawno ze znaczną pom- 
pą Lwów i ża ta gościna zeszedłszy się z od- 


—— 


E Brat mój poszedł do wojska i odbył 


wszystkie kampanie na południu Europy, do- ` | 


pytując się wszędzie o barona Straubenthal. 
W październiku zginął pod Jeną — a posłan- 
niotwo jego zostało niespełnione. Kolej więc 
przychodzi na mnie; i oto właśnie szczęście 
otwiera mi drogę do tego, bo w przeciągu 
czternasu dni od czasu mego przyjścia do 
pułku, znachodzę tego człowieka w jednej 


z granicznych wiosek polskich. A co jeszcze ` 


podnosi moje szczęście, spotykam na drodze 
kawalera, którego imię głoszą w oałej armii 
w połączeniu zawsze z czynem odwagi lub 
szlachetności, 

Wszystko to było dobre i zajmowało 
mię niezmiernie, lecz dotychczas nie mogłem 
ani na jotę zrozumieć, czego właściwie Duroa 
odemnie wymagał. 

— W jakiż więc sposób mogę panu być 
pomocnym ? — zapytałem. 

— Towarzysz mi. 

— Dokąd? do zamku? 

Nie inaczej. 
Kiedy? 
Natychmiast. 


(C. d. n.) 


e 


ł 


słonięciem lwowskiego pomnika króla Jana 
III, nabrała rozgłosu w całej Polsce, ze 
względu dalej, że rząd pruski tak samo jak 
Duńczyków ze Szlezwiku, a nawet jeszcze 
srożej i gwałiowniej ruguje Polaków ze Śląz- 
ka i Poznańskiego, słowa Brandesa odbiły się 
głośnem echem po całej Polsce i nadają wie- 
le interesu drugiemu listowi jego wysłanemu 
onegdaj pod adresem redakcyi Berliner Tagr- 
blatiu, a zawierającemu ciekawy komentarz 
do pierwotnej odmowy. 


Drugi ten list tak brzmi w przekładzie 
s oryginału niemieckiego: i 

Wypowiedziałem zapatrywanie, że gdy 
w północnym Szlezwiku zapanowały takie jak 
obecnie stosunki, dla żadnego publicysty, Duń- 
ozyka, nie jest rzeczą możliwą wygłaszać o.l- 
czyty w Berlinie. Zapatrywanie to moje wbrew 
przypuszczeniom, wypowiedzianym przez pa- 
nów w notatce, zresztą bardzo życzliwej, wcale 
nie wypłynęło z obawy przed atakami lab nie- 
porozumieniami z kopenhaskimi szowinistami. 

Zapatrywanie to jest jednym z punktów, 
na który się zupełnie godzą wszyscy Duńczy- 
cy bez względu na istnlejące między nimi 
różnice stronnictw oczy to politycznych, czy 
umysłowych. 

Panowie tam w państwie niemieckiem ani 
przybliżonego wyobrażenia nie macie o tem 


oburzenia, jakie wywołały w Danii, a nawet 


na całej skandynawskiej północy pruskie rugi 
i prnskie prześladowania, skierowane przeciw 
ludności, duńskiego języka używającej, a 
wszczęte w czasie najzupełniejszego pokoju. 
I właśnie dlatego, że nasz rząd i nasze wła- 
dze zniewolone do tego koniecznością, milczeć 
muszą, właśnie dlatego rany, zadane poczuciu 
narodowemu, dokuczają tem dotkliwiej. 


Pozór, jakoby z Kopenhagi kierowano agi- 
tacyą duńską, której celem miałoby być prze- 
mocą przyłączyć północny Szlezwik do Danii 
— jest zanadto głupim pozorem, aby się nim 
na seryo było warto zajmować. Nie ma w Da- 
nii nikogo tak szalonego, aby wierzył w urze- 
ozywistnienie podobnego przedsięwzięcia, ani 
też żadna dusza żywa nie uczyniła w tym 
eelu nawet najbłahszego usiłowania. 

Tylko że w naszych czasach nie uchodzi 
juk wynaradawiać przemocą jakikolwiek na- 
ród. Duńscy Szlezwiczanie nie chcą porzucić 
własnego języka, chociaż nawet dzieci ich 
sniewolono gwałtem uczyć się nie w swoim, 
lecz obcym języku, a Duńczycy z królestwa 
duńskiego nie przestaną podtrzymywać języ- 
kowej wspólności z tymi, którzy poza grani- 
cami państwa duńskiego mówią i czytają po 
duńsku. Chybaby nie byli piastunami wyso- 
kiej nafodówej kultury, lecz zasłużyliby po- 
prostu Ra pogardę, gdyby tego zadania nie 

Niemieccy studenci z pogranicznych ziem 
niemieckich nierzadko mnie wzywali, abym 
okazał żajęcie się ich narodowymi walkami. 
Niemoy; którzyby chcieli zyskać sympatyę 
Europy dla swego języka, uciśnionego w Cze- 
chach i'w innych krajach, chyba zrozumieją, 
że gdy w Szlezwiku panują stosunki takie, 
jak obeónie, to publicysta duński, chociażby 
się ozuł' połączonym jak najściślejszym wę- 
slem z6 swymi braómi po duchu, Niemcami, 
w żaden sposób nie może się wyłamywać 
s obowiązku solidarności ze swymi rodakami, 
lecz że przeciwnie każdą sposobność chwyta, 
aby zwrócić uwagę ogółu Niemców ną tę 
krzywdę, jaką wyrządzają Duńczykom, a o 
której Niemcy nawet w przybliżeniu nie ma- 
ją dostatecznej wiadomości i pojęcia.* 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9 Stycznia. 


Cesarz zaniechał zamierzonej na nie- 
dzielę wycieczki na polowanie do Styryi. 

Namiestnik hr. Piniński, który wyje- 
ichal w sobotę wieczorem ze Lwowa, bawił 
wczoraj i dziś u brata swego hr. Mieczysła- 
wa Pinińskiego w Koszyłowcach. We wtorek 
10 bm. przybędzie p. namiestnik do Bucza- 
cza celem wzięcia udziału w poświęceniu i o- 
twarciu państwowego gimnazyum, która to 
uroczystość odbędzie się tegoż dnia o godz. 
11 przedpołudniem. Najbliższym pociągiem hr. 
Piniński powróci do Lwowa. 


Zapiski osobiste. Znakomity artysta ma 
larz Juliusz Kossak, jak donoszą z Krakowa 
zachorował na zapalenie płuc. 

W ostatniej chwili nadchodzi pomyślna 
z Krakowa wiadomość, że pacyent ma się zna- 
esnie lepiej. 


Anan: urzędników kolejowych dyrek- 
cyi stanisławowskiej jest następujący : 

W IX klasie awansowali: do płacy 
1.100 złr. w statusie IV: Al. Spendling, Adolf 
Lipp i L. Koltacharsch z Czerniowiec, 

do płacy 1.000 złr. w statusie I: Jan 
Prnnkul i dr. P. Wenzl, koncepiści ze Stani- 
sławowa, w statusie II: H. Goldschmidt, in- 
żynier z Delatyna, w statusie IV: F. Rosen- 

arten Z Żnezki, K. Lewicki z Kołomyi, Os 

inger z Wyżnicy, J. Jachimowski z Mikuli- 
czyna, J. Epperlein z Czerniowiec, S. Kołtu- 
nik ze Stanisiawowa, J. Blaschke z Delatyna, 
J. Hauser z Czortkowa, w statusie V: Jan 
Wojciechowski ze Stanisławowa. 

W X. klasie awansowali do 800 złr.: w 
statuzie I: K. Tarnawiecki, koncypista ze Sta- 
nisławowa, w statusie IV: J. Regiec z Nowo- 
sielicy, T. Gliniecki i J. Tomaszewski z Ko- 
łomyi, do płacy 700 złr.: w statusie II: Iz. 
Sternhell z Gurahumory, w statusie IV: Jan 
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Różyczka ze Stanisławowa, Józef Hussak z 
Nowosielicy, Mikołaj Deleń z Kimpolungu, 
Adam Kóppel ze Stanisławowa, Grzegorz 
Kihl z lckan, A. Mayer z Hadyńkowiec, 
H. Widner z Ickan, J. Bochdalek i K. Dwu- 
lit ze Stanisławowa, Z Jaworski z Skomoroch 
Starych, K. Lachowski ze Stanisławowa, A. 
Skopec z Borszczowa, Podgórski z Mie- 
czyszczowa, F. Graubart ze Stanisławowa, S. 


Orzechowski z Podwysckiego, M. Sochacki z 
Doliny, Z. Kantor ze Stanisławowa, W. Skra- 


ba z Monastarzysk. M. Ledwinka z Łużan, 
Sz Friedman z Potoka, M. Geissler ze Stani- 
sławowa, S. Słowieki z Widynowa, w statu- 


sie V: W. Hśrtnig, 1. Słończyński i W. Sol- 


ni ze Stanisławowa. 


do płacy 600 zł. w statusie III Karol 
Goldfarb z Czerniowiec, w statusie 1V Jan 


Chudy z Chodorowa, Henryk Reichan z Za- 


błotowa, M. Niesterberger ze Stanisławowa, 


B. Suchonos i A. Hammer z Czerniowiec, S. 


Sobol z Bóbrki, A. Wierzejski z Halicza, D. 
Łukasiewicz z Jezupola, S. Szeliski z Niepo- 

4 z Krechowic, J. Wilman 
z Nowosielec szlacheckich, @ustaąw Grossil z 


łokowiec, M. Marbac 


Kocmania, 


asystentami zamianowani zostali: w sta- 
tusie IV z płacą 700 zł. J. Zakrocki z Jezie- 
rzan, z płacą 600 zł. w statusie IV: L. Rze- 
pecki z Ciężowa, Fr. Kokosiński z Oleszowa, 

Aspirantami zostali zamianowani wolon- 
taryusze: w statusie III: L. Werbenec z Czer- 
w statusie IV: Fr. Załuski ze Sta- 
nisławowa, A. Köhler z Bor:nik, W. Sienkie- 
K. Baumgartner ze Sta- 
J. Socha 
z Chodorowa, S. Krawczuk z Nowosielicy, J. 


niowiec; 


wicz z Chodorowa, 
rego Sioła, N. Kaufer ze Sniatyna, 


Switek z Bolechowa, M. Nycz z Worochty, 
S. Dobrzyniecki z Chodaczkowa Wielkiego, 
W. Borth z Bukaczowiec, J. Piotrowski. z Na- 
dwórny, Michał Petryszak z Kołomyi, Sta- 
nisłąw Wiśniewski z Buczacza; w statu- 
sie V: Witołd Thulie ze Stanisławowa. 

Przenitsienia. Sąd krajowy wyższy kra- 
kowski przeniósł kancełistów sądowych: J. 
Koczyńskiego do Kolbuszowy, R. Łazarskiego 
do Tarnowa i R. Sypka do Wiśnicza, a zamia- 
nował kancelistami sądowymi: L Mutkę dla 
Oświęcimia, A. Sierosławskiego dla Dąbrowy, 
S. Szpyrę dla Milówki, I. Wajdę dla Tuchowa, 
M. Sadowskiego dla Limanowy, B. Nowakow- 
skiego dla Starego Sącza, W. Glodta dla Bo- 
chni, A. Formasa dla Nowego Sącza, F. Au- 
gustynowicza dla Kolbuszowy, K. Wierzbic- 
kiego dla Pilzna i J. Lorenza dla Gorlic. 

Otrzymali posady pocztmistrzów : w Uš- 
ciu Biskupiem J. Brick z Dublan, w Maryam- 

olu An. Śliwińska z Buczkowie, w Lipnicy 

olnej N. Stankiewicz, w Bolesławiu J. Kło- 
da, w Mszanie Dolnej M. Orzelski z Łuki 
Małej a ekspedyentów pocztowych: w Psarach 
na dworcu Ferd. Jach, w Koniuszkowie 
J. Kawula, w Myszkowicach Zygmant Wa- 
gner, w Suszczynie J. Stephani, w Pyszkow- 
cach na dworcu K. Radoszewski, w Słobodzie, 
W. Holländer, w Chorośnicy J. Maresch, w 
Wiszeńce J. Bereźnicki, w Germakówce A. 
Moskwiński, w Niżborgu Nowym Józef Kro 
gulski, w Koniecznie Aleksander Wilusz 
w Zgłobieniu M. Trybuś, w Witwicy N. Ko- 
walikowa, w Nowosiółce L. Baczyński, w Ja- 
zowsku M. Niżankowska, w Kozach Fr. Pnio- 
werówna, w Markowcąch na dworcu F. Holz- 
hacker, w Jodłowniku M. Petryczanka, w Wa- 
dowicach Górnych Sz. Wojtanowski. 

Egzamin kwalifikacyjny w terminie lu- 
towym przed komisyą egzaminacyjną dla na- 
uczycieli pospolitych szkół ludowych w Sta- 
nisławowie, rozpoczną się dnia 3 lutego o g. 
8 rano. 

Wisdomości dyet6z;alne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Administratorem iwow« 
skiej parafii św. Anny zamianowany ks. Zioł- 
kowski Izydor. Kanoniezną instyucyę na pro- 
w kocmańskie otrzymał ks. Józef Stein- 

ach. 

Dyecezya przemyska. Konkurs na opró- 
żnioną kanonię w lać. kapitule przemyskiej 
patronatu familii hr. Drohojowskich rozpisano 
powtórnie z terminem do 16 lutego 1899. In- 
stytuowany kanon. na probostwo w Tarna- 
wcu ks. Julian Krzyżanowski, administrator 
w Sarzynie i ks Wojciech Owoc, wikary w 
Tyczynie, na probostwo w Izdebkach. Zamia- 
nowany ekspoz w Schodnicy (koło Drohoby- 
cza) ks. Andrzej Luśniak koop. w Szymbar- 
ku. Prezentę na probostwo w Narzynie otrzy- 
mał ks. Bronisław Wojaczyński koop. w Łań- 
cucie. Źrezygnował z posady Get kate- 
chety przy gimnazynm w Jaśle ks Karol Wi- 
told hr. Wiśniewski. 

Dyeceżya tarnowska. Administratorem 
osieroconej parafii w Słopnicach królewskich 
został zamiauowany ks. Stanisław Borowiecki, 
konkurs na opróżnione probostwo rozpisany 
do 24 stycziia. 

Fesas in państwowy z gimnastyki do 
szkół średn ch 1 seminaryów naucz. złożył 
Ignacy Nuwieki starszy naucz. szkół ludo- 
wych lwowskich. 

Fezamin z rachonkowości złożyli pp. 
F. Oklejowicz z Krakowa, Z. Lisiewicz ze 
Lwowa, J. Gendziński i W. Skuliecz z Sam- 
bora, oraz panna Anna (łansówna z Prze- 
myśla. 

Zaręczyny. Hr. Jakób Potocki syn ś. p 
hr. Ńtanisława i Maryi hr. Potockich z 
Brzeżan i Wysokiego Litewskiego zaręczył 
się z hrabianka Teresą Ząmoyską, córką hr. 
Zdzisława i Maryi ze Szweykowskich hr. Za.- 
a i Zaślubiny młodej pary odbędą się 
w Warszawie. 

Slub. D. 7 bm. odbył się w Gawłuszowi- 
cach ślub p. Jana Świderskiego, adjunkta Sado- 
wego z Tarnobrzega z panną Pelagią Półgro- 
szkówną. Związek ów małżeński po iogo a 
wił wuj p. młodej ks. dr. Adam Kopyciński. 

Jublieusz Brzozowskiego zapoczątkowa- 
ny przez łwowskie koło literacko-artystyczne, 
budzi żywe zejęcie w całem mieście. I słu- 
sznie, gdyż w jubilacie czci ogół polski nie- 
tylko znakomitego poetę i prawego człowie- 
ka, ale także druha Adama i żołnierza, który 
w roku 1848 pod Trzemesznem, Wrześnią i 
Miłosławiem, a w roku 1863 pod Kostangalią, 
spłacił krwią dług ojczyźnie. To też najszer- 
sze koła naszego społeczeństwa wezmą — jak 
się spodziewać nalsży — udział w uroczy- 
stości, która się odbędzie w Kole w środę 
1l bm, o godz. 8 wieczorem. 

W procesie, który ma się rozpocząć we 
wtorek 10 bm. w lwowskim sądzie karnym, 


oskarżony jest Piotr Mieczkowski, lwowski fo- 
tograf i właścici'1 dóbr ziemskich, o zamach 
morderczy na własną żonę, dokonany w lutym 
r. 1898 przez strącenie jej z galeryi drugi: go 
piętra w lwowskim hotela Krakowskim. 

Nowa filia krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia powstaje z dniem 1 
kwietnia b. r. w Przemyślu. Kierownikiem 
tejże będzie p Dyonizy Toth, a zastępcą p. 
Ludwik Haniszewski. W filii tej ogółem bę- 


dzie zatru 'nionych 26 urzędników, ponadto 
przydzielonym do niej zostanie na stałe jə- 


den likwidator. Zakres działania filii będzie 
obejmował trzy działy: ogniowy, gradowy 
i życiowy, a wynajęto dla niej lokal na ul. 
Lwowskiej. 

Ponadto powstaną z dniem 1 lipca br. 
nowe filie towarzystwa krakowskiego w Sia- 
nisławowie i w Tarnopolu. Kierownikiem filii 
stanisławowskiej bęuzie p. Mateusz Pilecki, 
a tarnopolskiej p. Igna-y Biskupski. 


tyi robotniczej w Stryju i w dłuższem prze: 


tum ufności. 
Pogrzeb Ś. p. ks. Jana Badeniezo, 


niowie, wielu innych dostojników, duchowień - 
stwo i delegaci „Przyjaźni“. 


Zjazd sóc: a:lsi0 +. W dalszym ciągu,kra- 


kowskiego zj: zdu socyalnych demokratow, któ- 
ry trwał przez trzy dni, w piątek w dysku- 
syi nad mową p. Daszyńskiego zabrał głos p. 

ozakiewicz, delegat Mūnz, który poruszył 
stosunek z syonistami, Czaki, Reger i inni. 
Reger z Cieszyna twierdził, że robotnicy so- 
cyalistyczni na Slązku są „jedyną“ warstwą, 
która musi odpierać napady szowinistów nie- 
mieeckich,ra Polaków. 

Daszyńszi bronił się przed zarzutem Ko- 
zakiewicza i twierdził, że słowa jego poprze 
dnio wypowiedziane nie są wcale zalecaniem 
się opozycyi mieszczańskiej. Kwestyę naro- 
dowościową na Slązku uważa on sam za spra- 
wę nader piekącą, eo zaś do kwestyi wyodrę- 
bnienia Galicyi, to obecnie nie można jej 
wstawiać w program. 

Misiołek w imieniu stronnictwa wyraził 
uznanie obu posłom. 

Następnie zabrał głos delegat Hudec ze 
Lwowa w sprawie prasy socyalnej. Mówił w 
dyskusyi Czakii Witołd Reger, który powstał 
przeciwko temu, że dotychczas nie wydano 
jeszcze żadnej broszury przeciw klerykałom. 
Salamander żądał wydania programu socyal- 
no-demokratycznegó w języku ruskim i ży- 
dowskim i to zjazd uchwalił. 

Następnie Kozakiewicz omówszy drugi 
punkt porządku dziennego postawił następu- 
jące rezolucye: 

1) rozwinąć należy czynną agitacyę za 
zaprowadzeniem powszechnego, równego, taj- 
nego głosowania w wyborach do sejmu i do- 
magać się, aby wybory w r. 1901 przeprowa- 
dzone być mogły już na podstawie tej re- 
formy; ! ; 
2) popierać usiłowania tego stronnictwa 
politycznego, które najbardziej zbliżone do 
żądań socyal. w sprawie reformy wyborózej 
żądanie postawi. 

W dyskusyi zabierali głos Sojka, Czaki, 
Reger, Dweszyński, Reger. z Cieszyna, który 
żądzł, aby w najbliższej przyszłości rozwinąć 
masową agliacyę i zwołać demonstracyjne po- 
siedzenia, na których wysiępowaó należy za 
powszechnem, równem prawem głosowania do 
sejmu, Misiołek, w myśl którego uchwalono 
wybór komisyi wykonawczej ogólno krajowej 
Za siedzibę centralną partyi Socyalno-iemo- 
kratycznej uznano i uadal Kraków. ( r 

W skład 'komisyi wykonawczej weszli 
z Krako'7a Eaglisch, Marek; Kurowski, Misio 
lek i Bałauda, ze Lwowa Żelaszkiewicz, z Prze- 
myśla Witołd Reger, z Cieszyna Tadəusz 
Reger. , 

Następny kongres uchwalono zwol:ć do 
Przemyśla. 

Drugiego dnia tj. w sobotę rozpoczęły się 
obrady nad sprawami zawodowemi | 

Zjazd trwał również : przaz niedzielę, 
a zakończył się wieczorem zgromadzeniem 
ludowem, które uchw ło demagró się dla 
dzieumkarstwa kołporiużu i znies enia stempla. 

Poseł ludowy Wójcik przysłał na zgro 
madzenie list z przepi. sinami, że przybyć 
nie może 

W Roztskaeh pod Doliną w tartaku hr. 
M. Bielskiej wybuchł silny pożar, kióry go 
zniszczył do szczętu. 

0 W»wc'. Rokowania wydziału krajo- 
wego z wojskowością w sprawie opióżvićnia 
przez wojsko zamku na Wawelu, po: apiły 
nieco naprzód. Ministerstwo wojny zażądało 
jak wiadomo przerobienia poprzedn'o ułożo- 
nych planów ł kosztorysów nowych budyn- 


.|ków wojskowych, której to ezynności dotych- 


czas nie ukończono i wskutek tego nastąpiła 
zwłoka. Według ostatniego pismą, jakie wy- 
dział kraj. otrzymał ód wojskowości, zarząd 
dóbr ks. Czartoryskich z Justowskiej Woli 
nie przystaje dobrowolnie na odstąpienie grun- 
tów w lesie na budowę magazynu na dyna- 
mit. Wobec tego zarządzoną będzie komisya 
ekspropryacyjna, która odbyć się ma w dru- 
giej połowie stycznia. 

Można mieć uprawnioną nadzieję, że 
sprawa opróżnienia Wawelu zostanie ostato- 
cznie w marcu br. załatwioną, a to w ten 
sppréb, że wydział krajowy zapłaci milioa 
zł. nadto użyczy gruntów pod szpital w Olszy, 
na kupno których złożono już zadatek obe- 
cnej właścicielce, koszary zaś wystawi woj- 
skowość sama. Przedewszystkiem oddaną zo- 
stanie część Wawelu od bramy wchodowej po 
Kurzą Stopę. x 

Teatr krakowski p. Pawlikowskiego za- 
angażował p. Żelazowskiego i panią Zimajer- 
Rapacką. r 

Szkarlatyna ogarnęła już i okolicę Tar- 
nopolu Skonstatowano ją w Nastasowie. 

Napaści Deszyńskiego. Daszyński otrzy: 
mał pismo ze Lwowa z datą 6 bm: zawiada- 


P. Kazimierz Kojowszi poseł do Rady 
państwa z V kuryi Stryj-Turka itd. zjawił 
się wczoraj w niedzielę na zgromadzeniu p&r- 


mówieniu złożył także sprawozdanie z swych 
czynności poselskich. Zebrani oklaskami po- 
dziękowali szan. posłowi i uchwalili mu wo- 


od 
był się w sobotę rano o godzinie 8. Do ko- 
ścioła św. Barbary prowadził go książę-biskup 
Puzyna. On też odprawił nabożeństwo żało- 
bne w tym kościele, po którem kondukt na 
cmentarz prowadził ks. infułat Krzemieński. 
Za trumną szli bliżsi i dalsi krewni, a mię- 
dzy nimi hr. Kazimierz i Stanisław Bade- 


miające go, że z powodu zarzutów, podniesio- 
nych w Arbeiter Zeitung namiestnik wytoczył 
śledztwo dyscyplinarne hr. Edwardowi Sta- 
rzeńskiemu, staroście z Podgórza i że śledztwo 
to rozpocznie się w Kraxuwie 10 bm. Prowa- 
dzić je będzie radca dworu p. Hild. Pismo 
rzeczone prosi p. Daszyńskiego, aby przybył 
10 bm. do starostwa krakowskiego i zarzuty 
swoje wobec p. Hilda przeciw hr. Starzeńskie- 
mu uzasadnił. 

Brońmy ludu. Gazeta kościcina pisze: 
Bardzo często się zdarza, że żydzi ustnie lub 
pisemnie żądają ol urzędów parafialnych me- 
tryk urodzenia, ślubu lnb śmierci, a to w ce- 
lach sądowych, przedewszystkiem do zahypo- 
tekowania swych wypożyczanych na wysoki 
procent należytuści, Co zuaczy zahypotekowa- 
nie długu na mająku, któż niu wie? Dłużnik 
nie moż» am kawałka ziemi spieniężyć na 
umorzenie długu. J-żeli zadłużony włościanin 
nie znajdz e życzliwego są-iada, u któregoby 
pożyczką z+ciągsął — runie zupełnie — bo na 
podstawie długu zahypolekowanego, nieuczci- 
wy wierzyciel doprowadzi do sądowo-publicznej 
licytacyi całego majątku, a biednemu dłużni- 
kowi z rodziną pozostaje kij żebraczy. Takich 
wypadków mnogo w każdej okolicy 1 nie zby- 
wa ich i w parafii Szczucinie. Obecny ks. pro- 
boszcz mając baczne oko ną lud, nietylko ża- 
dnemu żydowi nie wyda metryki, ale z oka- 
zyi żądania tejże śledzi pretensye ich. Oto je- 
den żyd z Dąbrowy niebezpieczny lichwiarz 
zażąda! metryki ślubu dłużniczki swej od urzę- 
du parafislurgo w Szczucinie, ten miasto wy- 
dać metrykę, zawezwał ową kobietę do kance- 
łaryi, by się dowiedzieć, jaką kwotę i na jaki 
procen: (lug zaciągnęła 1 kto od owego żyda 
pożycz . Czternastu gospodarzy jako dłażni- 
ków owego żyda wynalazł ks. proboszcz, spi- 
sal z nimi protokół i przesłał zażalenie o li- 
chwę do prokuratoryi państwa w Tarnowie, 
a skutek był t-n, że Mojżesz Offen skazany 
został na rok ciężkiego więzienia, 1500 złr. 
grzywny kary i po kilkadziesiąt złr. zwrotu 
każdemu dłużnikowi. Nie należy więc wyda- 
wać metryk w powyższych celach, bo chowa- 
jąc 1 złr. do kieszeni, naraża się lud na utra- 
tę kilkuset złr. j 

W warszawikiej politechnice wybuchł 
w ubiegłą sobotę rano pożar, który sprawił 
szkód na 5000 rubli. Wykłady mimo pewnych 
trudności spowodowanych pożarem, nie będą 
przerwane. 


Wielki rabunek. We wsi Stadnicy, na 
Ukrainie, niewykryci dotąd sprawcy dobrali 
sę za pomocą podrobionych kluczów do kasy 
wórtheimowskiej pana Ernesta Rogozińskiego 
i zabrali 200.000 rubli w banknotach i złocie, 
weksli na sumę 300,000 rubli i 9 rubli w pa- 
pierach państwowych, .100 rubli w srebrze po- 
rzucili złoczyńcy pod stodołą. Podejrzanego 
o spełnienie tej kradzieży oficyalistę areszto- 
wano, ale nazajutrz właściwy rabuś przylepił 
kartkę na spichlerzu, napisaną po rosyjska 
z wiadomością, że aresztowany jest niewinny, 
a nadto karika ta zawiera dokładny opis spo- 
sobu oiwarcia kasy i dokonania kradzieży. 

Matkobójstwe. W Wiedniu w sobotę are- 
sztowauo wdowę Annę Braunową, która do 
spółki z pewnym robotnikiem ułożyła plan 
zamordowania własnej matki w celach ra- 
bunku, 

Poż:r w H mburgn. Onegdaj ogromny 
pożar zniszczył w Hamburgu fabrykę prze- 
tworów chemicznych, należącą do firmy „Heil- 
Schammer“. Szkodę oceniają na 400 tysięcy 
marek. 

Fożar teatrn. W monachijskiem Orfeum 
wybuchł w niedzielę rano tuż po skończonym 
balu pożar i zniszczył doszczętnie salę tea- 
tralną. Szkoda znaczna, z ludzi nikt nie 
zginął. 

Dreyfuss ma być chory i to ciężko. 

Sprawa Dreyfuss. Z Paryża doniesiono 7 
bm: Członkowie trybunału kasacyjnego mieli 
już przyjść do przekonania o winie Dreyfusa 
— tak samo jak dwaj ostatni ministrowie 


wojny. u tln 

ziennik .jurore ogłasza list Zoli do je- 
dnego z przyjaciół jego pisany. Zola mówi 
w liście tym, że wprawdzie mógłby już teraz 
wrócić do Francyi, woli jednak powstrzymać 
się od powrotu, aby nie przeszkadzać spokoj- 
nemu rozwojowi sprawy rewizyi procesu ; ży- 
czy też sobie pozostać dalej w zaciszu. Źwy- 
cięstwo zdaje się mu być pewnem, z trwogą 
jednak myśli o tem, co się stanie w nastę- 
pnym dniu po zwycięstwie —czy będzie jeszcze 
rzeczą możliwą wznieść napowrót gmach pań- 
stwa z pod gruzów? 

,  Ślecie donosi, że trybunał kasacyjny za- 
wiadomiono, iż jeden dokument w tajnem 
„dossier“ jest sfałszowany, a fałszerstwa dojść 
łatwo przez porównanie z innym dokumen- 
tem, znajdującym: się w ministerstwie spraw 
saagranicznych. Ministerstwo miało się zgodzić 
na wydanie trybunałowi tego dokumentu ce- 
lem porównania. 


Ka'xstrofa warsta.owa. W Londynie 
wskutek wybuchu kotła w warstacie okręto- 
wym zostało 6 bm. zabitych 9 robotników a 
30 do 40 rannych, z tego wielu ciężko. Są- 
siednie domki robotnicze zostały zburzone. 

Burza worska. Z Port-Saidu u wejścia 
do kanału suezkiego donoszą 9 bm.: Panuje tu 
wielka burza. Okręty nie mogą dostać się do 
portu. Latarnia morska zburzona. Pewien o- 
kręt angielski, który usiłował dostać się do 
portu, rozbił się. 

Zonu nwbasadora_austro-węgierskiego u 
Watykanu, hrabiego Revertery, umarła w 
Rzymie w czwartek na udar sercowy. 


Bisknp reformowanego koś! {ola siedmio- 
grodzkiego Dominik Sos umarł w niedzielę w 
Klausenburgu. 

Nowy torpedowiec. W obecności mini- 
stra marynarki Locqroy odbyły się ve Fran- 
cyi pod Hyćres onegdaj próbne óćwiezenia 
podmorskie z nowym torpedowcem *Gustaw 
Ziede*. Próla powiodła się wybornie. 

Wspólnicy Lnecheniezo. Szwajcarska a- 
gentura telegraficzna doniosła: Luccheni wyra- 
żal się w formie dość: niejasnej, że miał 
wspólników, a odzywał się w sposób taki, że 
istotnie . mógł stwierdzić przypuszczenia ge- 
newskich władz sądowych, że są wspólnicy 
jego zbrodni. To wszystko jednakże nie da- 
wało sądom ściśle określonej podstawy do 
przedsięwzięcia aresztowań lub „zarządzenia 
śledztwa. Dopiero teraz przyznał się w wię- 
wieniu, że wspólników miał istotnie, ale co do 


tego indywidyum, które rzekomo miało o- 
trzymać polecenie rzucić bcrubę na cesarzo 
wę Elżbietę nie dał żadnych wskazówek. 
Luecheni przesłuchiwany przez komisa- 
rza policyi co do tego, jak go traktują w 
więzieniu, powiedział istotnie, że pewne ir 
dywiduum uzbrojone w rewolwer oczekiw: 
na dworcu kolei żelaznej na cesarzowę - 
żbietę. Poczynił on także inne jeszcze zez 
nia, lecz w formie tak niejasnej i tak peł 
sprzeczności, że o prawdziwości ich bar 
powątpiewają. a 
„Neues Waicner Tagblatt donosi z Gen- 
że już przed trzema tygodniami pros 
była policya genewska przez kogoś z ze 
nicy, aby wypytała Łuccheniego o szcze 
ząmachu, przyczem chodziło głównie * 
aby się dowiedzieć, czy Luccheni dopt 
się zbrodni z włąsnej inicyatywy, czy 
była ona następstwem spisku. 7 
i ostatnich czasach zaszły istotnie fa 
i okoliczności, z których Įusno wynikał" z 
Luccheni miał istotnie wspólników i uim do- 
puścił się zbrodni omawiał rzecz całą poprze- 
dnio z anarchistycznymi swoimi towarzyszami. 
Obszerne w tej mierze zeznania poczynił Luc- 
cheni mie badającemu go urzędnikowi policyi 
lecz dla ulżenia swemu sumieniu przed kapla- 
nem, który przybył do niego. Jest obecnie rze- 
czą pewną, że pozostawał on w porozumieniu 
z dwoma anarchistami i po dokonanej zbrodni 
zamierzał umknąć do Paryża. Luccheni wzbra- 
nia się dotąd wymienić nazwiska współwin- 
nych, podał jednak interesujące informacye 
o międzynarodowej organizacyi anarchistów. 
Strajk na Junytrac. Z Berna szwajcar- 
skiego donoszą 7 bm: Robotnicy, zajęci rzy 
budowie kolei na górę Jungfrau, zawiesili 
robotę, ponieważ przedsiębiorcy nie zgadzają 
się na ich żądania podwyższenia im płacy. 


„ Kiedy rozpocznie się wiek 20 — toczy 
się obecnie o to spór. Jedni oświadczeją, że 
już z 1 stycznia 1900, inni, że dopiero z 1 
stycznia 1901. W sferach naukowych prze- 
waża zapatrywanie, że dopiero z i stycznia 
1901 rozpocznie się wiek 20. 


. _ Biografia Plenera. Z okazyi zamianowa- 
nia. Plenera obywatelem honorowym miasta 
Bilina, magistrat tamtejszy prosił Pl:nera o 
biografię, którą tenże nadesłał. Stąd biogra- 
fia dostała się do Muenchener Allgemeine Zei- 
tung i do dzienników wiedeńskich. Zawiera 
ona niektóre ciekawe szczegóły polityczne, 
odnoszące się zwłaszcza do czasow gabinetu 
koalicyjnego i reformy wyborczej. 


Tiamwaj elektryczny medyolański za- 
stanowił ruch z powodu strajku służsy. : 
.. Zmarli. Kasper Szczepkowski były pro- 
wiincyał CO. Jezuitów w Krakowie w 76 r. 
ż. 9 bm. Zmarły przepędził 68 lat w za- 
konie. 

Dr. Michał Bobrzyński wiceprezydent 
rady szokolnej krajowej, e do Wie- 
nig. 


Konkurs na stypendyum 200 zł. dla wy- 
kształcenia praktycznych stawniczych rozpi- 
sało towarzystwo rybackie w Krakowie. Sty- 
pendysta odbędzie naukę i praktykę w go- 
Awa wj: rybnem w Zatorze, w czasie od 
15 marca 1899 do końca roku 1899 i otrzyma 
od zarządu dóbr bezpłatne mieszkanie. Wy- 
płata przyznanego w kwocie 200 zł, stypen- 
dyum nastąpi za. pośrednietwem zarządu dóbr 
w Zatorze ratami miesięcznemi z dołu. Po- 
danie o nadanie stypendyum własnoręcznie 
przez ubiegającego się napisane, ma być 
wniesione do końca lutego 1899 do kraj. to- 
warzystwa rybackiego w Krakowie ul. Miko- 
łajska 2, y 

> -Wieezorek z tańcami, urządzony stara- 
niem towarzystwa „Bratniej pomocy słucha- 
czów wszechnicy lwowskiej“ który się odbę- 
„dzie dnia 26 stycznia w salach kasyna miej- 
skiego, zapowiada się znakomicie. Na diele 
komitetu stanął rektor Henryk Kadyi, dalej 
dziekani prof. Dembiński, prof. Głluziński i 
prof. Balasits. Ustalona sława wieczorków 
akademickich i piękny cel ściągną niewątpli- 
wie wielką liczbę uczestników zabawy. 

Odczy::. Koło akademickie Tow. Szkoły 
Ludowej urządza w Gwieździe szereg odczy- 
tów z zakresu historyi polskiej. Pierwszy od- 
czyt p. t. Dzieje Polski za Piastów, wygłosi 
p. B Kryczyński w poniedziałek, dnia 9 bm 
o godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny. 

Nagrody dia sług. W dniu Nowego Ro 
ku odbyło się w gal. Kasie oszczędności we 
Lwowie 31 z kolei rozdawanie nagród z fun. 
dacyi galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie pod imieniem śp, Felicyana Koral 
Laskowskiego, dla zasłużonych sług domo 
wych mieszkańców miasta Lwowa. Przyzna 
no nagrody 31 sługom w łącznej kwocie 70 
zł., mianowicie otrzymali: 

cztery razy premiowani po 30 zł.: Łu- 
kasz Klimaszyński, Tacyanna Łudczyn; 

. dwa razy premiowane po 25 zł.: Eufe- 
mia Onacko i Katarzyna Wianuszkowa; 

raz premiowani po 25 zł.: Wiktorya Ma- 
kowska, Katarzyna Hik, Michał Daniluk, 
Rozalia Jednorog, Ewa Tymura, Stefan Za- 
dorożny, Jan Czerwiński Katarzyna Ziająka, 
Eliasz Teśluk i Antonina Mierkiewicz; 

dotychczas niepremiowani po 20 zł.: 
Bazyli Krupiński, Wanda Skryhalczuk, Kan. 
rzyna Bodzisk, Jakób Mielec, Katarzyna Szpa- 
kowska, Elżbieta Blicharska, Anna Dąbrycz, 
Zofia Darmarosz, Joanna Winkler, Józef Le- 
buszko, Wasyl Owikłowski, Jan Kalityński 
Anna Butil, Jan Markiewicz, Helena Joanna 
Boratynowicz, Eliasz Serwaciuk i Franciszka 
Willinger, 

Towarzystwo kursów akademickich dla 
kobiet wydało szezegółowy program, zawie- 
rający spis wykładów na kurs zimowy 1899, 
oraz wszelkie bliżóze informacye. Program 
jest do nabycia za 10 centów w księgarniach, 
Wpisy rozpoczną się w poniedziałek 9 bm. 

Notatki karnawałowe |lwowskie. Koło 
literacko-artystyczne urządze w bieżącym se- 
zonie wieczory z tańcami dnia 13 i 29 sty- 
eznia, 4 1 14 lutego, w swych salonach, prócz 
tego bal w sali kasynś 'miójskiego dnia 9 
lutego. | 
Wyścigi łyżwiarskie młodzieży na lo- 

zie stawów Panieńskich we Lwowie odbyły 
się tej niedzieli I zgromadziły tak na torze, 
|jak i w widowni, nader liczną publiczność. 
W czterech biegach zwyciężyły 1 otrzymały 


| 


Bękawicski, Wachlarze, Kwiaty, Koronki, pełcen najtaniej Ferdynand Gitler, Lwów, Halicka 20. 


honorowe nagrody panny: Olga Schusteró- 
wna, Anna Hallówna, Ida Immerdauerówna, 
Zofia Panasiewiczówna. 

W najbliższą niedzielę urządza towarzy- 
stwo łyżwiarskie pierwszy festyn w tym se- 
zonie, nazwą „Festynu szczęścia” ochrzczo- 
ny. Będzie to coś w rodzaju tomboli, ściśle 
do warunków właściwości łyżwiarskich zasto- 
sowanej. Każdy u wstępu otrzyma bezpłatny 
los, którego ciągnienie nastąpi publicznie o 
godzinie 6 wieczorem. O cenne i wykwintne 
premie, do wygrania przeznaczone, postarano 
się, nie szczędząc kosztów ani trudów wy- 
boru. Wygrane, po których odbiór w prze- 
ciągu 30 minut po wywołaniu nikt się nie 
zglosi, będą powtórnie wylosowane. 

Towarzystwo politechniezne odbędzie 
zebranie we środę 11 bm. o godzinie 7 wie- 
ozorem w sali towarzystwa ulica Chorążczy- 
zna l. 17 I p. 

W Czytelni katoliskiej wygłosi we 
wtorek 10 bm. o godz. 7 wieczorem poga- 
dankę prof. M. Thułlie p. t. Wolnomułarstwo 
w Austryi i Polsce. 


Na zupę rnmfordzką złożyli w magazy- 
nie J. Drexlera i Synów, Lwów, plao Kapi- 
tulny 1. 2: ł 

Artur Lr. Russocki z Lipicy Dolnej 15 zł., 
Józefa F. 20 zł., Minasiewiczówna 10 zł., Kie- 
lianowska 10 zł, Gołębsey ze Sławentyna za- 
miast rozesłania biletów noworocznych 2 zł., 
A. 8.6 zł, ks. arcybiskup Issakowiez 10 zł. 

Wydano od 27 grudnia 1898 do 3 sty- 
cznia 1899 r. 418 porcyj zapy i chleba, w tym 
samym czasie wydano kosztem magistratu 710 
poreyj zupy i chleba. 


Na pogorzeleów z Bratkowiec złożyli w 
dalszym ciągu — jak donosi nam p. Grze- 
gorz Głuchowski z Kamienny: 
miasta Stanisławowa 500 bochenków chleba, 


sę Zenekowie z Nadwórny 10 zł., ks. 


ardurowioz z Radczego ze składki w cerkwi |. 


13 zł. 621, ct, naczelnik gminny Radcze 40 
bochenków chleba, pani Olimpia 'Lewicka z 


Magistrat I 


Chomiakówki 2 zł, p. Kazimierz Abgarowicz ` 


10 zł, N. N. z Kamienny 8 zł., 
Dubs z Wiednia 10 zł., ks. A. Kaczata z 
Medyni 4 zł, ks. Kuciuba z Oleszy 2 zł. 5Q 
ct, Lackie szlacheckie skladka przez p. Lon- 

ina Jąroszewskiego 9 korcy zboża i 662 ct., p. 

stianowicz 1 zł., cerkiew Borszczów i Moszka- 
tówka 12 zł. 8 ot., Towarzystwo wzaj. kre- 
dytu mieszczańskiego w Stanisławowie 25 zł., 
ks. Latorowski z Doliny 2 zł 19 ot., N.z 
Bratkowiec 2 zł. 12 ct., ks, Lewicki z Iwani- 
kówki 160 kilo zboża i 12 zł. 81 ct, ks. 
Kosiewicz z Opryszowiee 2'/, korey zboża 
i 8 zł. 

Za te hojne i z serca płynące datki ser- 
deczne Bóg zapłać. Nieszczęście wprawdzie 
bardzo wielkie ale osłodą jest i tak hojna o- 
fiarność, która jest dowodem, iż naród nasz 
umie odczuć niedolę swych bliźnich. 

Repertoar tei ralny. | 

We wtorek dnia 10 stycznia po raz pier- 
wszy w tym sezonie „Straszny dwór*, opera 
w 4 aktach St. Moniuszki. 


Rprawy państwowe. 


(Telegramy „Gaz. Nar.) 


Wiedeń dnia 7 stycznie. 
Sejm dolnoaustryacki został dziś odro- 
czony. 
Wiedeń d. 7 stycznia. 
D.7 bm. notowano po raz pierwszy na gieł- 
dzie tutejszej nową cztery i pół procentewą 
pożyczkę bośniacką po kursie 10125 — 10160. 
Wiedeń 7 stycznia. 
Wiener Abendpost zaprzecza doniesieniu 
niektórych pism, jakoby minister sprawiedli- 
wości zamierzał zmi nić podział godzin urzę- 
dowych w sądavh. Dzienniki d niosły, że obe- 
ena praca jednorazowa od godz. 8 do 3 ma 
być zmieniona na dwurazową od godz. 8 do 
12 i dd 3 do 6 pv południu. 
Wiedsń dnia 9. stycznia. 
Rada państwa zwołaną została na d. 
17 bm. 
Wiedeń 9 stycznia. 
Odnośnie do ogłoszenia o zwołaniu rady 
państwa na 17 bm. donoszą dzienniki, że na 
porządek dzienny obrad pierwszego posiedzenia 
w każdym razie wejdą przedewszysttierm wnio- 
ski oskarzenia ministrów i przyjęcie rozporzą- 
dzeń cesarskich wydanych na podstawie $ 14 
do wiadomości 
Dzienniki donoszą również, że wiadomość 
o zamianowaniu osobnego ministra dla Czech 
jest zupełnie pozbawioną podstawy. 


Pisga 9 stycznia. 

Wczoraj obradował tu komitet wyko- 
nawczy młodoczeski. Długa ta konferencya 
nie została ukończona, dalszy ciąg odbędzie 
się tymi dniami. Zauważyć można było zła- 
godnienie tonu w traktowaniu orędzia cesar- 
skiego. 

Wied.ń 9 stycznia. 

Sonn- u. Montags-Zeituny donosi, że dzi- 
siaj pod przewodnictwem cesarza cdbyła rię 
rada austryackich ministrów. 

Prezes wiedeńskiej akademii umiejętności 
poseł dr. Süss „ma być powołany do izby 
panów. 

Montags Revue donosi, że przy ponownem 
otwarciu obrad izby posłów w dniu i7 bm, 
opozycya ma zamiar postawić następujące 
wnioski oskarzenia Ministrów: a) z powodu 
wydanią rozporządzeń językowych dla Śląska 
b) z powodu Wydania przez miuistra handlu 
rozporządzenia w sprawie używania języka 
czeskiego na pocztach w Czechach ©) z po- 
wodu ogłoszenia prowizoryum bndżetowego na 
podstawie $ 14 id) z powodu mianowania 
profesorów dla czeskiego świeżo upaństwowio- 
nego gimnazyum w Opawie, dla którego bu- 
dżet nie został jeszcze przez parlament uchwa- 
lony. 


p. Paula 


Wiedeń d. 9 stycznia. 

Półdrzędowa Sonn und Montags Zeitung 
zaprzeczą, jakoby rząd zamierzał 'w najbliż- 
szym cźasiezamianować nowych członków 
izby pasję à 

Lublana d. 9 stycznia. 

Wiceprezydent izby posłów dr. Ferjan- 
czyc stędwał wozoraj przed wyborcami w Bi- 
schofslajcku i oświadczył, że Słowianie połu- 
dniowi muszą się na razie ograniczyć wywie- 
raniem) presyi na rząd i na prawicę. Rząd 
pierwcjtnie na postulaty Słowian południo- 
wych | odpowiedział odmownie. Na to klub 
dał yządowi ultimatum aż do ponownego 
zwołtńnia rady państwa. Jeśliby odpowiedź 
rządth i teraz wypadła odmownie, to klub 
wystjuje z tego odpowiednie konsekwenoye, 
ewentualnie zaś zażąda interwencyi prawicy. 


ij 3 ; 
tejegramy i telsfonemety 
} 
b Wiedeń 9 stycznia. 
| Ambasador niemiecki hr. Eulenburg 
ył wczoraj wizytę Banffyemu. 
Rzym 9 stycznia 
Arcybiskup amerykańsyi Keane ma 
zPStać nuncyuszem papieskim na Filipi- 
ach. 


Z 


Baym 8 stycznia. 
Delegaci angielscy nie podpisali pro- 
tokołu międzynarodowej konferencyi anti- 
'anarchistycznej. 
"lgier 9 stycznia. 
Z okazyi powrotu posła Regisa były 
w mieście demonstracye antysemickie, 
podczas których bito żydów. 
s7erlin O stycznia. 
Cesarz złożył dziś całogodzinną wi- 
zytę ambasadorowi francuskiemu. 
Nowy Jork 9 stycznia. 
Prócz wojsk przeznaczonych już po- 
przednio na Filipiny, wysłany tam będzie 
jeszcze jeden regularny pułk piechoty na 
wypadek. gdyby powstańcy wzbraniali się 
wydać niektóre miejscowości. Ekspedycya 
odbędzie się przez Suez. 
Paryż 7 stycznia. 
Odbył się dziś pojedynck na pałasze 
między Derouledem i hr. Castellane. Je- 
den z przeciwników ma być poważnie 
ranny w rękę, nie wiadomo jednak który, 
Paryż 9 stycznia. . 
„Soir“ donosi, że Baurepaire podał 
się do dymisyi, ponieważ minister spra- 
wiedliwości nie uwzględnił jego opinii 
wypowiedzianej w sprawie Barda i Pie- 
quarta. 


Paryż 9 stycznia. 

Socyaliści udali się wczoraj na emen- 
tarz Póre-la-Ohaise na grób socyalisty 
Blanquis'ego. Tam przyszło do bójki mię- 
dzy stronnikami Rocheforta a stronnikami 
Jauresa; wśród okrzyków: „Precz z Ro- 
chefortem !* — „Niech żyje Zola!“ „Niech 
żyje Rochefort!“ i w gwałtownej walce 
na pięście kilku demonstrantów odniosło 
rany. Policya aresztowała kilku awan- 
turników. 


Quesnay de Beaurepaire przedłożył 
ministrowi sprawiedliwości pisemnie proś- 
bę o dymisyę z urzędu prezydenta trybu- 
nału kasacyjnego. Dymisya ta jest w 
związku ze sprawą Bard-Picquarta. 

-Paryż 9 stysznia. 

Dzienniki omawiają niebieską księge, 
ogłoszoną w Londynie w sprawie Mada- 
gaskaru i wyrażają zdanie, że Anglia zde- 
cydowaną jest wypowiedzieć Francyi woj- 
nę. Francyi trzeba się przygotować do o- 
brony. 

Paryż 7 stycznia. 

Quesnay de Beaurepaire w oświadcze- 
niu swem w „Echo de Paris“ powiada, 
że jego jako patryotę i dawnego  żołnie- 
rza zabolało, iż trybunał kasacyjny dla je- 
dnego zirajey wystąpił. przeciw całej ar- 
mis. Popełniono przytem grube nieprawi- 
dłowości, ale śledztwo wdrożone w tej 
sprawie prowadzone było nie na seryo. 
Loev i Bard zarzucili mu, że denuncyuje 
kolegę. On ofiarował się z wyjaśnieniami 
ministrowi sprawiedliwości, ale zostawio- 
uo go bez odpowiedzi. Nato:niast półurzę- 
dowa nota wystąpiła z obroną Barda, Bard 
bowiem zagroził dymisya i minister spra- 
wiedliwości zaniechał śledztwa. Wobec 
tego Quesnay uznał za stosowne podać się 
do dymisyi. W sprawie Dreyfusa dzieją 
się takie same rzeczy jak w Panamie. Po 
jego rewelacyach, które on z całą bez- 
względnościa ogłosi, naród się dowie, kto 
miał słuszność. Do wyroku trybunułu k»- 
sacyjnego on nie ma zaufania bo będzie 
niesprawiedliwy, lecz będzie dalej bronił 
interesów narodu i armii, jak to czynił 
w r. 1870. 

Sędzia Grosjean, przyjacieł Quesnaya, 
ogłasza list do ministra sprawiedliwości, 
w którym obwinia Piquarta, że jako szef 
biura wywiadowczego wojskowego w pe- 
wnym procesie szpiegowskim chciał wydać 
rządowi tajne akta. Dzienniki rewizyoni- 
styczne przypuszczają, ze może Bard po- 
stępował lekkomyślnie ale zupełnie pra- 
widłowo. 


Paryż 8 stycznia 

Antysemici zamierzają wnieść w par- 
lamencie interpelacyę z powodu dymisyi 
Quesnay-de-Beaurepaira. Dzisiejsze dzien- 
niki zajmują się wyłącznie tą dymisyą. 
Minister sprawiedliwości Lebret będzie 
musiał zdać w parlamencie sprawę z po- 
wodów tej dymisyi. Powodem ma hyć nie- 
porozumienie między ministrem a Ques- 
nay-de-Beaurepairem. Mianowicie „Gau- 
lois* donosi, że Beaurepaire przed kilku 
tygodniami zdał ministrowi sprawę z nie- 
prawidłowości, jakich Bard dopuścił się 
w sprawie Piequarta, zawiadamiając o tem 
równocześnie prezydenta izby karnej w 
trybunale kasacyjnym p. Loewa. Beaure- 
paire zażądał od Lebreta. aby w tej spra- 
wie zarządził bardzo surowe śledziwo i o- 
świadczył gotowość dania szczegółowych 
wyjaśnień. Minister odpowiedział na to te- 
raz, że zarządzone śledztwo nie wykazało 
winy Barda i że uważa sprawę za zała- 
twioną. Wyjaśnień, ofiarowanych przez 
Beaurepaira nie przyjęto. Na to Quesnay- 
de-Beaurepaire odpowiedział dymisyą. 

„Echo de Paris“ zamieszcza dziś 0- 
świadczenie Quesnay-de Beaurepaira, w 
którem on potwierdza doniesienia „Grauloi- 
sa“ i zapowiada na jutro bliższe wyjaśnie- 
nie całej sprawy w „Echo de Paris“. 

Londyn 8 stycznia. 

„Times“ omawia w sposób bardzo 
nieprzyjaźny politykę francuską na Mada- 
gaskarze i twierdzi. że Francya zupełnie 
ignoruje zażalenia Anglików, podniesione 
jeszcze przed sześciu miesiącami. Kupcy 
angielscy są prawie bojkotowani. Niech 
Francya nie sądzi, że Anglia nie czyniąc 
dotąd wielkiego hałasu, ma zamiar znosić 
cierpliwie podobna postępowanie rządu 
francuskiego. 


Londyn 9 stycznia. 
Do „Biura* Reutera* donosi z Hong- 
kongu, że wieści o rzeziach między mie- 
szkańcami hiszpańskimi na wyspie Bala- 
baku są przesadzoną opowieścią prześla- 
dowanego w niektórych okolicach ducho- 
wieństwa. | 
Chicago 9 stycznia. 
Były kontrkadydat Mac Kinleya, Bryan, 
wygłosił tu wczoraj mowę, w której za- 
atakował zaborczą politykę prezydenta. 
Londyn 9 stycznia. 
„Times* wita z zadowoleniem dyplo- 
matyczną klęskę Francyi w Szangaju i 
wyraża nadzieję, że nadal Japonia i Niem- 
cy będę popierały w tej sprawie Anglię. 
Londyn 9 stycznia. 
„Times* pod datą 6 bm. otrzymał z 
Sebastopola list od korespondenta, który 
przez 2 miesiące objeżdżał Rosyę euro- 
pejską, z doniesieniem, że rząd rosyjski 
czyni wielkie zbrojenia. Wo wszystkich za- 
kładach budowy okrętów panuje gorączko- 
wa czynność. Kontyngent armii lądowej 
również znacznie został w ostatnim roku 
podwyższony. Rosya też przygotowuje zna- 
czne posiłki dla swoich wojsk w Azyi. 
iiruksela 7 stycznia. 
Wojska państwa Kongo poniosły w 
walce z tamtejszą ludnością bardzo do 
tkliwą porażkę. Ozterech europejskich ofi- 
cerów i 220 żołnierzy padło trupem, re 
szta ratowała się ucieczką w popłochu. 
Madryt 7 stycznia. 
Sagasta w poniedziałek zda królowej 
rejentce sprawę z przebiegu przesilenia. 


Kanea 7 stycznia. 
Książę Jerzy powołał komitet złożo- 
ny z dwunastu chrześcijan i czterech ma- 
hometan do wypracowania projektów usta- 
wowych i nowego statutu organizacyjnego 
dla zgromadzenia narodowego. 
Kanea 9 stycznia. 
Przewodnictwo w komisyi złożonej z 
12 chrześcijan i 4 mahomeian, majacej 
wypracować ustawy konstytucyjne, objął 
Sfakianakis. „Wiado ność dzienników za- 
granicznych, że ks. Jerzy ma zamiar udać 
się do Kandyi, uważają tu za przodwcze- 
sną. Również nie ma mowy na razie o 
zredukowaniu liczby wojsk międzynarodo- 
wych na Krecie. 
Waszyngton 9 stycznia. 
Rząd postanowił wysłać trzy wielkie 
okręty na Filipiny. 


dytuacya na Węgrzech. 
(Tel. Gazety Narodowej). 


Wiedeń d 7 stycznia. 

Konferencya ministrów Banffyego, Fejer- 
Vvaryego Lukacsa i ministra a latere Szecse- 
nyego pod przewodnietwem cesarza odbyła 
sią dziś znowu w Burgu o godz. 2 popołu- 
dniu i twała prawie całą godzinę. Jutro o 
godz. 1Q przed południem ciąg dalszy konfe- 
rencyi. Ministrowie jutro wieczorem wracają 
do Budapesztu. ` 


Badspesz! d. 9 stycznia. 
Węgierskie biuro korespondencyjne do- 
nosi z Wiednia półurzędownie, że na wczo- 
rajszej radzie gabinetowej w Burgu pod prze- 
wodnictwem cesarza, w której wziął udział 
prezydent ministrów Banffy, minister honwe- 
dów Fejervary, minister skarbu Lukacz imi- 
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osiedzenie na 16 stycznia dô 


nister a latere hr. Szecsenyi, uchwalono roz- a 
andlowej i przemysłowej w 


począć rokowania ze stronnictwami celem u- 
zdrowienia sytuacyi parlamentarnej. 
M jeden d. 9 stycznia. 
Ministrowie Banffy i Lukacs mieli wezo- 
raj konferencyę także z prezydentem ministrów 
hr. Thunem. Ministrowie węgierscy wczoraj 
wieczorem wrócili do Budapesztu. 
Budap-szt d. 9 stycznia. 
Dziennik urzędowy ogłasza nadanie ty- 
tułu barona starszemu żupanowi dr. Stefano- 
wi Vojnitsowi i powołanie go do izby ma- 
gnatów. 


zumienia się 
lokalu Izby 
Krakowie. 


— sprzedaż wołów opasowych. Wobec 
rozpoczynającego się sezonu sprzedaży wołów 
opasowych których ilość przy obfitości paszy 
tego roku zapowiada się znaczna a tem sa- 
mem ceny mogą wypaść nie dość zadowala- 
jąco — pożądanym jest faktem, iż w r. z. 
zawiązany „Ogólny związek hodowców i han- 
dlarzy bydła“ stow. zarej. z ograniczoną po- 
ręką (Lwów, Kopernika 7) utworzył agencyę 
sprzedaży komisowej na targu wiedeńskim, 
praskim,  berneńskim a  przedewszystkiem 
lwowskim. 

Wobee opieki jaką towarzystwo rozta- 
cza nad transportami, kontroli komisyonerów i 
przysyłanych przez nich rachunków  jakoteż 
kontroli opłat taryfowych, jest wsżelkie pra- 
wdopobieństwo, „iż. tzłonkowie „Ogólnego 
Związku“ mogą liczyć na lepsze rezultaty 
sprzedaży, jak ci wszyscy, którzy na własną 
rękę bydło wysełają lub bez dokładnych in- 
formacyi targowych sprzedają 'handlarzom w 
stajni. ow 

Obok sprzedaży : zajmuje się „Ogólny 
Związek“ także komisowem zakupnem chude- 
go bydła, którego już znaczną liczbę dostar- 
czył właścicielom stajni opasowych ku zu» 
pełnemu ich zadowoleniu: 1775 =r 

W obu wypańkach t. j. zarówno przy 
sprzedaży jak i zakupnie bydła „udziela to- 
warzystwo interesentom odpowiedniego kre- 
dytu jużto z własnych ROWEOWĘE jużio przy 
pomocy innych instytucyi,. finansowych a w 
pierwszym rzędzie banku krajewego, z któ- 
rym pozostaje w stałym stosunku. 

— B'riln dnia. 7 stycznia. "Zamknięcie 
giełdy : Banknoty austryackie 6950. Spiry= 
tus (70 proc.) 40:30 | 

— Paryż d. 7 stycznia. 
dy: Trzy proe. renta 101'60. 
za styczeń 45:20: 8 


Budapeszt 9 stycznia. 

Ministrowie przybyli tu z Wiednia wczo- 
raj dopiero o godzinie wpół do 11 wieczorem, 
gdyż pociąg, którym jechali opóźnił się z po- 
wodu wykolejenia się na stacyi Marchegg. 

Budapeszt 9 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po od- 
czytaniu protokołu z poprzedniego posiedze- 
nia przystąpiono do dalszego ciągu imiennych 
głosowań nad poprawkami w protokole z 4 
bm. Sala niemal pustą, zupełny brak zainte- 
resowania się obstrukcyą. 

Po odrzuceniu w imiennem głosowaniu 
wniosków opozycyi. dotyczących protokołu 
z 4 bm. przyjęto do wiadomości , protokoły 
posiedzeń z 4, 6 i 8 stycznia, na czem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie jutro. 

Wieden? d. 9 stycznia. 

Sonn und Montags Zeitung donosi z Buda 
pesztu, że rokowania wczoraj uchwalone na 
radzie gabinetowej węgierskiej w Wiedniu, 
mianej pod przewodnictwem cesarza, ograni- 
czają się tylko do rozpoczęcia rokowań z 
dyssydentami stronnictwa liberalnego. Rząd 
węgierski, jak słychać, ma zamiar na razie 
odroczyć parlament i następnie dopiero po- 
czynić dalsze kroki w celu uzdrowienia sy- 
tuacyi. l 

Cesarz z powodu przesilenią węgierskie- 
go zaniechał zamierzonej na wtorek wycie- 
czki myśliwskiej do Styryi, br. Banffy bo- 
wiem ma przybyć po paru dniach ponownie 
do Wiednia, aby monarsze zdać sprawę z ro- 
kowań. 

.  Opozycya węgierska zapowiada. najbar- | krajowego th lon. w_57 "tat. 98:— 46798710. Towarz. kre 
dziej. stanowcwy | opór przeciw _ saia IA fraka Mewy, BRUDY Geolog inta cha 062 A 
usiłowaniom rządu. Uważa ona odroczenie par- | 95-70 
lamentu za nielegalne i oświadcza, że ustąpi 
tylko przed przemocą. 


Zamknięcie giel- 
Mąka 2 marki 


nAg’ Pe a E 
Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dois 9 stycznia 1558. 
Akcpe „a szłu*ę: Kol gat K tola  udmik: ań 
200 zł. m. k %10:— do 212% — Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
10-200 zł. w. h 295:— du -238:—,- Banku-hipotecznego p 
200 zł, w. u, "77:— do 387:—. Banku kredyt. galio. po 
guU zł. w. a. 200:— do 210-—. Akcyg garbarni Rzeszow- 
skiej po 190 zł. 205*— do 212- * ż 
Listy zastawog na 100 zł: Basku Ripot. gal 4 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% žad o prem. 110— 
do 11070, 340%, 102 w 50 lat iG0— dô 10070. Banku 


A 10 


krajowego +h loa w 51 lat. 101*— d9„101:70. Bankn 


Quligi za 100 ał.: Galio. funduszw propinacyj aego 
40], 97:70 do 98:40. Bukow. fuądaszn pro-pinacyjnego 5°/p 
103:25 d Kom. tanku krajowągo 59%, w. a. IL. 
em, -ł02-80-de— ——"—.--Podyczka krajowa 6 w. a. 104— 
dn 10050 4*/*/ 110120 do ——. 14%, qbligacye kolejowe 
Danku kraj. 97.50: do 98.20 zącfÓ0 nom. T: 

Losy: Losy miasta „Krakowa Ą7:A5 do 2825 Losy 
miasta Stanigdgawowa 51-— do ——-;0 4 

Monety. Dukat eesarski 5'66 do 5:76, Napoleondor 
952 do 9:62. Półimperyał 9-50 du 9-60, Rubel rosyjski 
srebrny I20:— do LrE-—. Rubel cosrjgki papierowy 124/— 
dot èS —— Jdtoauarok-niomiackiab iSo 59 30. 

Wiedeń dni; 9 stycznia. * (Tólegrań „Qaz. Na..") 
Dzisiaj *0 godzinie 2 minut 33 po połuńkiu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359% =, węg. zakład kredy» 
towy 259 —, anglobanki 154 —, leuderbanki 293—, koleje 
państwowe .361-50, -elbethal. ZZ9 50, 408.9 onore 12175 
alpiny 194%, „losy „turockie 58.10, junschanki 295— 
ruble 127 &0- j lae d 
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Z rynków towarowycu. 


Lwów d. 9 stycznia (Przadrnk zę ursęiowej „Fa. 
zery lwowskiej*) Pszenica 880. do”W:20, żyto 750 
do 780, jęszmien browary W651 do! 7,50, jęczmień pas 
gixwry 5'70 do 6'--, owies 650 do 6*76,, rzepak 10:50 da 
„ttr, groch "7—-do —9'— wąęka---d3——-dó 0'—, nnsiaDiu 
Inianu 0*— do 0—, nasianie *konspne — — do ——, 
bob —*— dov--* m, bobik 5:39 do; 5.60 zbreczka 5 40 de 
550. kouivzyna ezarwona walic. 40: — do.-55'—., szwoizka 
35— 06 4U'—, biała 85. - da 46 —, nz — — do "=, 
„Ut prudza siara 6:50 ło 5775, nowa ; 5 O0-«do 525 chmiel 
-1> 00 -+ -chwiól Nowy Dh 5B,kl. od 60— do 
50 --, spirjtus gotowy 1650, do A7; na termina od 
1550 do 16—, tymatka 15— dą dlo Warzaty —'== 
do ——. 
Wiedeń unia 9 stycznia. b 
Notawzt» wczoraj ‘Sjuan jj 404, głoną 9:45 ło 9 46 
pszenica ma jesień OUJ do 000, żyto n» 'wiosnę 8:24 


s Ama 
Wiedeń 9 stycznia. 

Dzienniki donoszą z Budapesztu, że br. 
Banffy prawdopodobnie jutro odroczy parla- 
ment, aby mieć czas do rokowań z opozycyą. 
Jeśliby rokowania nie odniosły skutku, Banfty, 
jak słychać, zamierza sejm rozwiązać. Dzien- 
niki twierdzą, że widoki osiąguięcia kompro- 
misu są bardzo małe. 


Wiedeń d. 9 stycznia. 

Jak donoszą z Budapesztu, stanowisko 
Banffyego jest niezachwiane. W politycznych 
kołach budapeszteńskich przypuszczają je- 
szcze jedną przejściową ewentualność, miano- 
wicie, że pod warunkiem, iż ugoda zostanie 
przyjętą,. Banffy się usunie a obejmie ster 
ministerstwo urzędnicze z dotychczasowym 
ministrem skarbu Lukaczem na czele. Na ra- 
zie jestto tylko doniesienie dzienników bez 
należytego potwierdzenia. 


p 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń _d. 9 stycznia. Dziś odbyło 
się walne zgromadzenie towarzystwa „Union* 


Dh 


dfa fabrykacyi żelaza. Postanowiono pod-| %o 8'25, uaies nv ma.-czarwieć —— 'f0— — 0 vius DA 
wyższyć kapitał akcyjny z 3 na 4:i pół mi-| wiosnę 606 do 607, kukaradza na maj-czerwiec 5'16 do 
liona koron i założyć filię w Budapeszcie. 519 rzepak na sierp -wrzag. —*— do'—*—, 


Spirytus koucyngoatowy<e60>" lo, zaras do od- 
dania — — do —— pg W 

Budapeszt d 9 stysznia. Pazsnisa na ma'zeo 
9:49 do Yl, na kwiecień 9 38-da 0:40, „na pażdzierark 
000 do 00., żyto na wiosuą 306 do 308, ma jasia JYO 
do 0-00, kakurudaw, ne paździara. 000 do 90), owies na 
marzec 5'74 do 5:75, na wrzesień 000 do 010, pszeniga 
na jesień v00 d 0:00, <kakurudza nagen VU) da 
Uu0, kukurudza ua maj 1839 r. 18; AB 386, rzepak na 
aierpięń 1899 220 do 2:30. 


— Wieaen d. 9 stycznia. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu rady jeneralnej banku ‘austro 
węgierskiego przyjęto zamknięcie bilansu za 
rok 1898. Cała dywidenda od akcyi wynosi 
44 złr. na kupon, za drugie półrocze wypada 
29 złr. Udzia4 w zyskach obu rządów wynosi 
314.143 złr. 


Wystawa paryska s Głałicya. W roku 
1900 odbędzie się w Paryżu międzynarodowa 
wystawa wyrobów przemysłowych, rękodzieln!- 
czych i artystycznych, Wystawa ta skupi w 
subie wszystkie zdobycze nowożytnej cywili- 
zacyi i utworzy Z nich obraz pełen barwne- 
go życia jako pomnik epoki ubiegłej a ka- 
mień węgielny dla przyszłej. Za przykładem 
innych państw uczestniczy i Austrya w tej 
wystawie, a wzięcie udziału w miej jest dla 
Galicy: nietylko obowiązkiem reprezentacyj- 
nym, ale posiada także wybitną ekonomiczną 
doniosłość, ponieważ daje sposobność do 
wzmocnienia obecnych i zawarcią nowych 
stosunków handlowych. Wystawą polegać bę- 
dzie, odbiegając od dotychcząs przyjętego sy- 
stemu terytoryalnego, na systemie rzeczo- 
wym tak, iż bez względu na pochodzenie, 
wszystkie przedmioty, należące do pewnej 
grupy, wystawione będą obok -siebie w je- 
dnym budynku. 

„Udział Galicyi w wystawie paryskiej 
będzie dwojaki. Naprzód będą wyroby gali- 
cyjskie wystawione w odnośnych grupach zą- 
wodowych, a następnie w grupie XII po- 
święcone będzie dla Galioyi osobne interieur, 
w którem znajdą miejsce wyroby przemysłu 
artystycznego i domowego. iWiejsce pod prze- 
dmioty wystawiane oddawanem jest 'bezpła- 
tnie, natomiast wystawcy ponosić muszą z 
własnych funduszów koszta, instalacyi wedle 
ogólnych planów wypracowanych przez dy- 
rekcyę wystawy w Paryżu. Na koszta wysta- 
wy galicyjskiej uchwalił Sejm subwencyę 
w kwocie 15 tysięcy złr. Oprócz tego istnieje 
uzasądniona nadzieja, że i rząd przyczyni się 
do dotacyi tego funduszu, z którego będą 
pokryte ogólne koszia instalacyi oraz subwen- 
cye dla poszczególnych. wystawców. 

Zachodnio galicyjsk:i komitet wystawy 
paryskiej, zwołał w tej sprawie, celem poro- | 


— z 
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Hotel Europejski. K, Jiwo 


czyka, S. Marmorosz z Kołómyi, B. Żarski 
ze Stryja, E. Leokotka z*Radowiec, J. Mat- 
szańsky z Gródka, K. Bernié z Bremy, dr. Czaj- 
kowski z Przemyśla. w ł 

s a > 


| "La 
Nadosiand. 
Za vę rubrykę redakcya nië” oti wiada). 


Rz EJ 


Wiłkelma 


«w. 


| przeczyszczająca 
herbata 


przes  _, 
FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niższa ` Austrys) | 


Franciszka 


jest do nabycia we wszystiąch aptekach 
w cenie po 1 żł. 


poleca fabryka wózków, koszów i „mebli bambusowych ę 


Kosze Ia papiery po 6 ct, nąjożnatisze koszyczki dO COMOWODO-NÓJIKI A. xÓRuEEWICZĄ”" Lwów "Akademicka 5. 


a ilumtrowanó gratis: 


ki z Ostrow- 


55 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


Na głównym trakcie dwa krępe, dobrze 
utrzymane kasztany, ciągną staroświecki, na- 
wpół kryty pojazd, w którym spostrzegamy 
snajome nam siostry, e mianowicie: pastoro- 
wę wraz z Krystyną Mohrmann. 

Jest to jeden z pogodnych, jesiennych 
dni; na polach pnstka, a przydrożne, ogoło- 
cone z owoców drzewa, olśniewają natomiast 
przepychem szkarłatnych i złotych liści. W 
| głębi krajobrazu, nawpół przesłonięte niebie- 
skawą mgłą góry, poniżej kręte słupy dymu, 


„Buchaltera 5 tyżwy |smk 


rutynowanego 
poszukuje zaraz 


fabrycznych 


w-Tenczukn poczta Krzeszowice. 
Pierwszeństwo mają, którzy 
manipulscyę książkową browaru 
znają. 


rowane 


Paski tylne 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ct, od wyrazu. 


YŹŻKI z alpaki po złr. 650, z el 

m skiego srebra złr. 14-—, Łyżeczki do 

„kawy z alpabi słr. 8'25, z chińskiego sre- 

bra zł. 7*— za tuzin, poleca Piotr Chrzą- 

stowski. handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 'naprzeciw katedry). 


Pasztet strasburgski 


unt, bez trufli po złr. 150 za funt, |X2; 


Zarząd dworu Łapzzyn-Brzeżany. 


O M każdemu, kto poda swój adres 


Największym 


są moje nowe, 


€ 


Hygieniczne pokojowe 


które dla każdej rodziny są wprost 


wem fornirowane, z mozaikowem wyłożeniem , wewnątrz 
złr. 20. — Figura 2 okrągła forma, bardzo 


Główny skład dla Enropy : HA. Feith, Wien, 


Halifax zwykłe złr. 1:20, z lepszej stali 
złr. 1°70; niklowane złr. 2:50, z szerokie 
Zakł dó mi oszrzami sa r: poż js 

wane złr. 4:50. Halifax damskie z rowka- 
Dyrekcya Gi k. npr ERS mi złr. 1:30, niklowane złr. 240. Halifax 
laokson polerowane złr. 3:0. 
słr. D—. Mercnr albo Helveta zir. 250, 
niklowane złr. 4*75, Jackson Heynes pole 
zèr. 4-25, 
« ostrzami wklęsłemi złr. 6* -. 
niklowane złr. 6—. 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9. 
Cennik specyalny łyżew na życzenia. 


św, Antoniego? 


Dokładny opis jakoteż i jeden zeszyt 


; ź 1 Katolio- 
3 gosich wątróbek z trufiami po 3 złr. za Uhleban zozerie taraa prosio 


postępem hygieny 


tym podobne , jedynie bezwonna, pneuma- 
tycznie szczelnie zamknięte. 


Wyjątkowo niska cena jest dla każdego przistępną do kppenia. 
Ceny: Figura 1, z hygieniczno-harmatycznem zamknięciem, orzee 


wane tylko 
= p- wyściolony, tylko złr. 23. — Wysyłka koleją za pobraniem. | 
Dla osób znaczniojszych jak księży, urzędników, nauczycielt eto. także boz zaliczki. 


dostawca c, « Stoewarzyszeaia państwowych nrzędników. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 10. Stycznia 1899. Nr. 10. 


porozkładanych tu i owdzie ognisk, przy któ- 
rej wiejska młodzież piecze kartofle. 

— Patrz — rzekła Krystyna — dobijamy 
do celu. Tam naprawo tak zwany Niedźwie- 
dzi bór, a ten między drzewami sterćzący dach, 
to moja siedziba ! 

— Śliczny ztąd widok! — zawołała pa- 
storowa -- a jak malowniczo wyglądają te 
porozrzucane między skałami chaty |... Co za 
porównanie z naszą monotonną równiną! 

— Istotnie, że daleko tu miłsze i pięk- 
niejsze strony. Za to nie znajdziesz na parę 
mil wokoło równie urodzajnych jęk w War- 
tan gruntów, be też w przeciwnym razie nie 
mogłabym marzyć o własnym zakątku. Ot tu 
na lewo rozciągają się moje pola, po których, 
jeżeliś ciekawa, obwiozę cię jutro. r 

Tymczasem wjeżdżały już w ulicę wio- 
ski. Gromadka wychodzących ze szkoły dzie- 
ciaków. wybiega naprzeciwko Krystyny, miej- 
scowe zaś kumoszki spoglądają z podziwem 
na podróżny kufer, oraz na jego właścicielkę: 
„Patrzcie no, moi drodzy, do Mohrmannowej 
przyjechała naprawdę jakaś pani!“ dotąd bo- 
wiem panowało ogólne mniemanie, że Krysty- 
ua jest jakąś wyjątkową istotą, która na ca- 


i trwałe , patent całego 


złr. A:—, niklo- 


nikłowar.e 


ME, 
Helios 
Stefania »łr. 8:50, 
do łyżew para 30 ct. 
poleca 


niklowane zir. 


cyę specyalista 


inżynier i budowniczy 
uprawniony 


Figura 2. z 


klozety, 


niezbędne. 


owem drze- 
fornirowano i polituro- 
a egancko wykuńczony, 


pocz 


I, Taborstrasse LI/B. 


== 
«Jeżeli kto kaszie w 


Niezbędnych 
Bardzo użyteczne dla FPalących. 


poleca 


niech tylko zażyje Pastylek Geraudzela. » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego Zapalenia 
opłucnego, Mazepa. Irytacyi piersiowej Astmy,ete. 
la osób które zhytecznie głos utrudzaja. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposóh zażywania takowych we 
Lwowie. w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyż now- kiego, 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszn'ewskieu 
rFrauczyńskiego: w Poznaniu, u P. Glahisza i w ' zerwonej ap' ve, «ic. 


-J. Friedrich & A. Beacoc 


i 
ANON E- ee 
sposób rozpacz Y 


Lwów, dnia 


„ułedyka 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platun Kostecki. 


R DWIOŚĆ! 


k ronne bez okucia, lekkie 


wielki skład dla Lwowa 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Rekonstrukoyę starych i 
budowę nowych 


GORZELŃ 


podejmuje jedyny na całą Gali-| 


Władysław Ostrowski 


xx" Sanoku. 


| 8 
Ja 
Galic, | 
ąwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje , 


ło KBYGNATY KASOWE 


n ASYG 


wszystkie zaś znajdujące -* 
powiedzeniem oprocenton... 


łym Bożym świecie nie ma żywej duszy! ani 
rodziny, ani znajomych. | 

Konie stanęły i pastorowa przekonała się 
naucznie, że obecne mieszkanie siostry wy- 
gląda bez porównania lepiej niż sobie wyo- 
brażała, Ródershof bowiem, należąło niegdyś 
do dalekiej powinowataj wygasłej już rodzi- 
ny, która wzniosła, osiadłszy tu ną stałe, mi- 
niaturową wprawdzie, lecz przypominającą 
średniowieczne zamki, rezydencyę, Teraz wy- 
biega z niej młoda, o przyjemnej fizyognomii 
dziewczyna, którą Krystyna w następujący 
sposób przedstawia siostrze : 

— To jest, droga Lotty, moją w jednej 
osobie klucznica, garderobiana i kucharka, 
inaczej panna Eliza Majer, a teraz wejdź 
dalej, a zobaczysz, że i takie nawet, jak ja, 
samotniczki umieją żyć po ludzku. 

Istotnie, zwyczajna wprawdzie lecz wi- 
dna i obszerna sień, dalej parę niewielkich z 
holenderską czystością utrzymywanych pokoi- 
ków, sprawiają nietylko ludzkie, lecz i arcy 
przyjemne wrażenie. 

Kiedy już zostały same, Krystyna uści- 
skała siostrę, mówiąc: 

— Dzięki ci, serdeczne dzięki, żeś się do 


świa a, 


swoje nazwisko i adres na odwrotnej 


rządowo 
3372 


KAWA | HERBY UIIE (CUKIER 


Zwraca się pwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości ;x d Qżeje o 6 ct. na kilogramie. 


z? 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 


z 30-dniowem śerminem wypowiedzenia, 
81. Stycznia 1890. 


Rogóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Lincleum, Chodniki ceret-- 


we. Przedściółki z Linole: m, Przedśc ółki ceratowe, Maty japońske, Ceraty na 
stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze. 


PORTRETY 


zrobi kaźdemu czytelnikowi i abonentowi tego dziennika jeden. 
portret Kredkowy wielkićj wartości ABSOLUTNIE DARMO,byle 
©) tylko to zawiadomienie zostało odcięte i przestane wraz z 
| fotografią dla reprodukcji w przeciągu 25 dni począwszy od tej 
daty dziennika, i osoba obiecała polecać nasze Towarzystwo 
swym krewnym i przyjaciołom. Prosi się pisać bardzo czytelnie 


przestać to pocztą de Mon TANQUEREY, Directeur de la SOC/ETE 
ARTISTIQUE de PORTRAITS,9,Rue de St-Pótersbourg,Paris(France). 
Fotografia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem 
natychmiast wykonanym. 


ATY KASO) 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


obiegu £4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem Wy- 
dą począwszy od dnia i. maja I890 po 4'/, 


mnie wybrała! Ciężko 
pojmnjesz... że dziś jesz 
wiedzić. 


i smutno bez was, a 
e mie mogę was od- 


Rozumiem i pojmuję doskonale... 
Mnóstwo dla ciebie pozdļowień, od Roberta, 
od dzieci, od wszystkich tw ogóle znajomych. 
Chwała Bogu, żeś przynajjmniej zdrowa, nie 
masz pojęcia ile nas los twój kosztował zmar- 
twienia. | 

— BRozgość się Lot — rzekła nieodpo- 
wiadając na ostatnią rę Krystyna — a 
ja tymczasem zajrzę, słychać w kuchni, Po 
tylu godzinach jazdy musidz być porządnie 
głodna i zmęczona. 1 

„Boże jedyny! — westtęhnęła po odej- 
ściu siostry pastorowa ~- i tb tak kołacze się 
sama w zapadłem tem ustroniu ! Jeszcze kto, 
lecz ona, która od tyiu lat; troszc.yła się 
wciąż i zabiegała dla innych, która inaczej 
nie umiała przeżyć jednego dnia! A jednak 
wcale tu sobie ładne i miłe urządziła gniazd- 
ki! Ta sama z panieńskich jeszcze czasów 
komoda, lustro, o które matka kazała nam 
cięgnąć losy ; reszta nabyta też za nie innego 
tylko za własne oszczędności. Ciekawain, czy 
| Anto poczuł się przynajmnie! do wypłacenia 


F ai asi 


$. 


Kredkowe 


stronie swej fotografi i 


3 „ZZ E - -t ; EJ 
ielką ilość. XK OGONIE OIGO JEJEIE IEJEIEJE 
SRODNIK żonaty, hezdzietny, lat 36 Łapki autom. na wielką iy Poszukuję kupna X 
z dobremi świadectwami, obeznany z ię koli Pk sęk pij wę sdi t z D) R I A ki X Pociąg godzina 
OK AZ ACK A PUBR KSI i 
kieta poesija posady, sanS Jab pó. |docy. mię Pagatanioiae odora i mann 30 sztuk „Wo Ow JIN: ) X 
Śniej. Łaskawe listy : P. P. Sadowa Wi-|jąc się same. : zie A do opasu. Re e tuję i na mniej : t : : $ dki d hi i TAA . k , ; 
` : Rozsył brani M. Feith, Wien, li. ć EN jest nieocenionym środkiem do niglenicznego upiększenia 2-40 zi Jaida 
keha A AH 11/6. ü 8214 szą ilość. Kondycya M. e na twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., = 7-5 y 
JSEODNIK gluchoniemy, rozumiejący się zn”jdują e R 7 z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy o 94 by 
się we wszystkich gałęziach ogro dnie- Ta ie i dobre należy pod adresem: Axentowicz, dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct, większe p 80 
twa i chmieląrstwa , kawaler, zdolny, po- n d w Danilczu, poczta Putiatyńce. złr. 1-20, z łabędziem złr. 1-60 m i 5 
szukujo miejsca pod przystępnymi warun Nasze kenagrwy z jarzyn w puszkach i $ e e " 5 
Rami. Zaskawe zgłoszenia pod: Fr. Wit |bl-szanych , hermetycznie zamkniętych "a | pie z E 
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Chr. Garms, Bodenbach a. E, 


Skład fabryczny; Wiedeń, I. Telufaltstrausse Nr. 5. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


„Pociąg przychodzi do Lwową: 


osobowy 645 z fekan (Suczawy, Hnsiatyna, Kałnsza) 
2 1:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11, września włąeznie, 


0 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 


z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławiaj, 
przes Tarnów, Rzeszów lub Przemyś| 
zę Rkolegc, stryja Kaluan, Chyrowa, 
z Ozerniowiuc, Bukaresztu Husi € f 
5 Podwolntzytk (Kijow p ass, Husiatyaa, Kałusza 


z Podwołoczysk it, d. 
*00 z Podwotoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kożowy, Brodów na 


540 z Iekan, Suczawy, Berhometu, Seretu, 
556 ze Hokals, Bełzca i Lubaczowa 


3:04 z Podwołoczysk na dworzec Rodzamcza 

PR z soy 5 dworzec główny 

5: z Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławia, W > 
ki i Orłowa przez Tarnów, ' anil SAR 0 


| z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroałąwia), 
wadowa, Nadbrzezia, 

„| 2 Krakowa z Luhączow 
M. Daborcz | Pasztuy 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, 
Lubaezowa przes Jarosław, Jasła, 
cza, Mezõ-Labora przez Puzemyzi, 

z Podwołoczysk (Kiiowr, Odessy) Brodów, 

z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Kimpolungu A asiatyna 
wysokiego, i Kozowy ; 

x Podwołoczysk (Kliowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 

 łutwccznego (Fesz) Ulyrowa, Borysławia, 

12-15] ze Stryja, Kałusza, Borysławia, 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz. 6'00 do Podwołucaysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dw>te: głów 
6:05 de Iekan, Kvsowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunzu, Javsdwy 

615 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj, Krodów, Kozowy z dwurca Poda 

8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlinai, Rogwnatowa, Nadorkod» 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przy Jaroslv4, 


g $u do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ob rowa, Stroja peaaa Pargi 
9:15 do TA R są W EK i na 
9:35 do Fodwoicezjng, Brodów, Kopycayaco Husiatyna, kozowy, (ray 
lijałowa z dworca głównego : 
9:53 do Podwołuwzysk itd. jak wyżej z dworca. Polasu s4c. 
9:55 do Bułzea, Rawy ruskiej, Svkala i Lubaczowa 
10:55 ie lucana, typowa, Beribu satha, Raduwioc, Guasa wy 
1%5U do Janowa od 1 lipca do «5, wrzesnia .w QledalGi6 
pospiesz, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dwarca Z4ownużo 
|. 2:08 do kodwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pudins a we 
pospiesz. 2'40 do ikan, Podwy:ukiegu Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Köränyegs. Je 
roba {Jaba - "4 
dbv do Krakowa (Wiedhia, Wrocławia, 
sław, Jasła przez Rzeszów, 
3-00 do Btiyja, Skolego, Chyrowa 
455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcs (Pegatu) 
anoka, Rymanora, Iwopiqzą, 

przez Kzesżów, Wieliczki 

do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławią 

do lekan, Radowiec, Kimpoluaz, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-L 
borez (Posztu) 

do Tarnopola z dworca główaego 

do Ławocznego, (Munkaczą, Peszty) 

do Sokala, Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa 

do lekan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałnsza, Szeparowiec Nowo- 
sielicy , Suczawy 

do Kiakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, 
Hamborą, Sanoka, 
Chabówki. Orłowa (przez 
Tarnów) Kozwadowa 

do Podwołoczysk i Bięiów, Kopyczyń a] Husiatyna z dworca głó- 
wneg 

11:21] tep sam z dworca Podzameze 


UWAGA: Osas środkowo-ewropejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim == 12 godzinie 36 menui 


godsiny od 6:10 wiecsór do 5'59 rano Odsnacsone są podkreślenie 
licsb minutowych i objęte są tłustemi ran kami, — Biro i 
li ch przy ul. Trseciego Maja o Hote Llnperial, udsieła aśnień 
„owych, sprzedaje wsseikierop odsaju bilety jasd~, i roskiady jasay 
m. 


J. Fried rich A A» Beacoch 


procentów od własnego jej kapitału, który, 
mówiąc nawiasem, był podstawą jego dzisiej- 
szej fortuny. I o to, i o wiele innych jeszcze 
rzeczy zapytałabym chętnie, ale dam lepiej 
pokój . Zbyt świeże to jeszcze i bolesne wspo- 
mnienia !...* 

Kiedy po chwili przyszła do jadalnego 
pokoju, zastała Krystynę w płóciennym far- 
tuchu nakrywająeą do stołu. 

— Musisz mi wybaczyć — rzekła we- 
soło — jeżeli ci raz po raz ucieknę lub jeżeli 
obiad pozostawi coś do Życzenia. Choć nie, 
dziś będą na twoją intencyę kuropatwy, nie- 
zwykły przysmak u właścicielki skromnej, 
prawie że chłopskiej kolonii, i to nie za wla- 
sne pieniądze, tylko dzięki uprzejmości je- 
dnego z sąsiadów. 

— No, chyba że dziś będzie naszej pani 
smakował obiad — rzekła wnosząc półmisek 
Eliza — a przynajmniej posiedzi trochę dłu- 
żej jak zawsze, co to, ledwieś się obrócił, już 
po wszystkiemu ! 

(C. d. n.) 


z wyłożeniem szamotowem 


è fe uznane jako najlepsze piece z niesstannem palowi- 


skiem, za które udzieln=v poręczenia. 


. Niewygasający ogień przez cała zimę. Cie- 

Ws Hło wychodzi powoli, jednostajnie i przyje- 

dntwe postępowanie przy opulsniu Wie!ka 08Z03- 
dność opału. 


Ilustrowane cenniki gratis i fian n. 3361 


Fabryka pieców żelaznych. 


Ohabóski | Now, Sącza 


Kopyczysiec, Husiatyna, Brodów na dwe 


jak wyżej nə dworzec główny 


jak wyżej na dworzec główny 
Kozowy. Podwysokiege 


Rzeszów i Przeqyśl; Sziauorą praz 


0 Wieliczki, Orłową, Ros- 
Jambora i Chyrową przes Przemyśl. 

+ przez Jarosław ; z Jasła, urosna, Sanoka 
prócz Przemysj, 

Warszawy) Wieliczki, 
Rymanowa, Krosna, Lwoni- 


Kopyczyniee na Podzu. 
Poj. 


i święta ; 


PLEI SERIN 
ky Merlina) kabaczowa prassa Jara 
Chabówki (przez Rzeszów lub Furnów 


Krosna przez Przemyśl, 


anto 


Okyrgwa, Kąłuszą 


Berlina) Ohyrowa, ` 
Rymanowa, Iwopiczą (praes Przemyśl) Jasła, 
Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze 


0 


informacyjne c. k. ko- 


Z drukarni i htohrafii Pillerai Spółki, 


